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Instytut Europy Wschodniej.
Jak już donosił „K urje r  W i l e ń ­

ski , w  niedługim czasie ma powstać

W iln ie, z in ic ja tywy grona dzia- 

C2y. interesujących się zagadn ie­
niami W schodu  Europy, now a  p la­
ców ka  naukowa p. n. Ins ty tu t nau- 
kowo-hadawezy E u ropy  Wschodniej.

Korzystając z pobytu w  Wilnie  
głównego inicjatora myśli powyższej 
posła Janusza Jędrzej ewieza, zwróci- 

omy się <J0 niego z prośbą o udzie- 
en,e bardziej szczegółowych infor- 

***cyj o charakterze i zadaniach 
I^J^cej powstać w  naszem mieście 
'nstytucji. Poseł Jędrzejewicz chętnie 

Wystał na naszą prośbę i w  dłuż­
n e j  rozmowie zapoznał nas z ca­
łym dotychczasowym przebiegiem  
rozpoczętych prac nad zorganizo­
waniem Instytutu. Uzyskanemi od 
* ,ego informacjami dzielimy się po- 
n,2-j z naszymi czytelnikami.

*  *  *

O d  dłu szego  już czasu grono 
Uczonych i po lityków , interesujących 
6,ę zagadnieniam i wschodnich z iem  
R zeczpospo lite j  i sąsiadujących z 
n,emi krajów , zastanawiało się nad 

Potrzebą zorgan izow an ia  instytucji, 
która w  sppsóo ob jek tyw n y  i nau­
k o w y  pod ję łaby  badan ie  te renów  
P om ięd zy  m orzem  Czarnem i Bał- 
tyckiem, uw zg lędn ia jąc w  tych ba­
daniach zarów no  h istoryczny rozw ó j 
•tosunków, :-ik i stan ich obecn y  
Pod  w zg lęd em  etnograficznym, pob­
ocznym, kulturalnym i gospodar­

czym . Ekspansja kulturalna i go sp o ­
darcza dawnej R zeczpospo l i te j  na 
te tereny odegryw a ła  bardzo w ie l ­
ką ro lę  w  kształtowaniu się m ie j­

scow ych  stosunków. N ie  m oże  w ięc  

Uy '̂ °b o ję tn ą  za rów no  dla nauki 
?ak i polityki polskiej dziii ejisza sy­
tuacja i terdencw  ro zw o jo w e  po- 
w yższych  krajów.

Rezultatem tych rozważań była  
micjatywn założenia w  Wilnie, jako 
maturalnym ośrodku historycznego 
krzyżowania się rozmaitych wpły- 
w ow i jedynem pozostającem do 

dyspozycji mieście, posiadająeem  
"nelkie historyczne tradycje oraz 
• • t t .k ie  warunki do szerszej pracy  
Uaukowej, instytucji naukowo-szkol- 
a*J. poświęconej »ak pojętym zada- 
n,°m. Duże jej znaczenie poleg> i nie* 
tylko na zadośćuczynieniu natural- 

zainteresowaniom Polski, ale 
^ •m ie ż  na utworzeniu w  ten spo- 
*db punktu spotkania uczonych i dzia­

d y  społecznych z krajów wcho-  
dzących w  rachubę. Powstanie więc 

^cówka dla porozumiewania się 
®łit kulturalnych ludów zamieszkują­
cych terytorjum pomiędzy morzem 

arnem a Bałtyckiem.

mejatywa ta spotkała się z wiel- 
Klc»n uznaniem zarówno czynników  
^ ‘•rodajnych, jak też uczonych i dzia- 
*czy społecznych. Między innemi 

zainteresowali się nią: prof.
Rozwadowski, b. prezes Akademji  

^^ ię tn ośc i ; pro f. K azim ierz N its ch ) 
dr. Stefan E hren hreu ts ; prof. dr.

Staniew icz, obecny minister 

sk i°tTn ro,nycb. P rof> ’ ân Kucharzcw - 
’ ° r*z szereg polityków i dziali 
yc*’ l ic zn ych .  

nicj- charakter Instytutu najpeł- 

8 °  stat reŚ1*^ą pierwsze paragrafy je- 
Kow, • 101 ostatecznie przyjęte przez 
* iu w i , rS»mzacyjną na posiedze-

P r z y t a c z , 0- 15 b '  m * W  W a r , z s i w i e - 
je wiec w  całości.

S i- S t0^ a r . 
n a u K ow o-bada  /ys?en ic  n0S1  n a zw ę : In sty tu t 

•Siedzibą I n s t y t " ^ .  E u ro P>’ W s c h o d n ie j.
•  o ś c i  R zw -, U U W iln o .  T e r e n  d z ia ła ł-Cz n

S 2. Celem  Polsk1*-

a ) badanie PoS‘ ytUtu »est:
g e o g ra f ią -  h istorycznym ,

gospodarczym , kultu- 

znym  i politycznym
ratnym, ^  

ziem  i io rn w , . 
żonych  m ie< j?y j P:,ń>’ lw ow ych  PoI° '  

BaPyck iem  o r  m0rl" ™  C M rncn* *  
mi< 5zk u ja rych'/  ' " d ów ’ ter‘‘ ny ,C 

bi szerzen ie w iedzy
terenach i łlKiJ h °  wspom nianych

s :t. I )la  osiągnięcia ,

f  organ izu je  stale ,nS,ytU' :
. . KCJe naukowe oraz

czasowe kom isje  •
a i. dJa.r c za zadanie

prow adzen ie  badań *
. i i , .  zakresie  za in ­
teresowań Instytut,, o,

oaiad  o ra z  za ­

kres działa lności tych sekcy j i kom i- 
5yj określa regu lam in  w ew n ętrzn y 
za tw ierd zon y  p rzez Radę Adm in istra­

cy jn ą ;
b ) p row ad zi w łasne w ydaw n ictw a.

c) posiada b ib ljo tekę  i arch iw um  nau­

kow e,
d) o rgan izu je  nauczania w  fo rm ie  1) 

stałej uczeln i o system atycznym  kur­
sie studjów , 2) cyk lów  odczy tów  i w y ­
k ładów  pub licznych  specja listów  k ra ­
jow ych  i zagranicznych ,

e) urządza z ja zd y  uczonych  i d zia łaczy  

społecznych,
f )  organiz.ujc w yc ieczk i naukowe po 

kra ju  i zagranicą.

Praktycznie działalność Instytutu 
rozpadnie się na dwa działy: 1) In­
stytut naukowo-badawczy, który w  
swoich sekcjach będzie opracowy­
wał poszczególne zagadnienia i re­
zultaty prac będzie wydawał dru­
kiem, urządzając ponadto konferen­
cje i zjazdy uczonych i działaczy 
polskich i zagranicznych; 2) wyższa  
szkoła Instytutu o kursie trzyletnim, 
której zadaniem będzie kształcenie 
we właściwym jej zakresie działa­
czy politycznych, społecznych i go­
spodarczych, oraz przygotowywanie  
kandydatów dla administracji pań­
stwowej i samorządowej. Szkoła 
wzorowana będzie na paryskiej 
szkole nauk politycznych. W ykłady  
wieczorne umożliwią korzystanie z 
nich słuchaczom uniwersytetu wi­
leńskiego.

Projektowane są także wykłady  
języków wchodzących w  zakres za- 
;ntere90wań Instytutu, nadto po 3 
godziny tygodniowo przeznaczone 
zostaną na luźne cykle wykładów  
przyjezdnych profesorów i prelegen­
tów, wśród których nie zabraknie 

przedstawicieli nauki zagranicznei. 
Szkoła będzie wydawała  dyplomy i 
nie ulega wątpliwości, że Minister­
stwo Oświaty w  krótkim czasie 
przyzna jej uprawnienia szkół wyż­
szych.

N a  czele Instytutu stoi Rada A d ­
ministracyjna, sprawy bici ,ce za­
łatwia Zarząd . Obecnie prace przy­
gotowawcze wykonywuje Komisja 

Organizacyjna wybrana na zebraniu 
członków Instytutu w  dn. 15 b. m. 
W  lutym odbędą się wybory władz  
i w  końcu tegoż miesiąca projekto­
wane jest uruchomienie Instytutu.

Warsztatem dla naukowej pracy 
Instytutu służyć ma Bibljoteka im. 
Wróblewskich. Zarówno Kuratorjum 

fundacji im. Wróblewskich, jak dy­
rekcja jej w  osobie prof. Rygla, 
wreszcie Ministerstwo Oświaty, o- 
kazały jak najlepszą wolę i całkowi­
te zrozumienie znaczenia i pożytku 
powstającej placówki. W  opracowy­
wanym obecnie statucie bibljoteki 
obiecano umisś^.ić odpowiednie  
punkty, dotyczące nadania jej ta­
kiego kierunku rozwoju i działalno­
ści, który pozwoli nawiązać pomię­
dzy obiema instytucjami jak naj­
bliższy kontakt i współpracę. P o ­
nadto władze bibljoteki obiecały u- 
dzielić Instytutowi lokal w  przezna­
czonym dla riej gmachu (b. pałac
Tyszkiewiczów przy ul. Arsenalskiej).

*  *
• *

Tyle nam wyjaśnił poseł Jędrze- 
jewicz. W idać już z tego jak szero­
kie i ważne cele stawiają nowej 
placówce jej założyciele. Należy się 
im przedewszystkiem wdzięczność 
za podjęcie tej śmiałej i koniecznej 
oddawna inicjatywy. Podstawy dla 
niej istnieją od chwili odrodzenia 
Rzeczpospolitej.

Przyszłość nasza leży na wscho­
dzie, na międzymorzu czarnomor- 
sko-bałtyckiem, z którem tak ściśle 
związana jest nasza historja. Z n a ­
jomość stosunków i rzeczy na tych 
ogromnych obszarach 6tała i stoi 
u nas na bardzo niskim poziomie, 
f -  Sąsiadujemy z kolosem, znajdu­
jącym się w  stanie rozkładu, będąc  
odgrodzeni od niego murem nie do 
przebycia dla normalnych stosun­
ków ludzkich. Procesy dokonywu-  
jące się na tern terytorjum albo są 
nam zupełnie obce, albo dowiadu­
jemy się o nich pośrednio, ze źró-

Imieniny Pana Prezydenta.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.
Pan Prezydent Rzpiitej spędzi 

dzień swoich imienin w  dniu 1-go 
lutego w  Spalę, dok^d udaje się 
w e czwartek nadchodzący.

Konferencje posła Sławka.
Tel. od wl. kor. z Warszawy

' W e  wtorek prezes klubu B B W R  
poseł Sławek był przyjęty najpierw 
na konferencji przez premjera Bart­
la, a potem był przyjęty przez M ar­
szałka P>>*9udskiego.

Narady w sprawie potrzeb 
rolnictwa.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
Wczoraj rozpoczęła się w  Min. 

Rolnictwa konferencja zwoł=inai 
przez p. min. Połczyi skiego celem 
przedyskutowani i z przedstawiciela­
mi organizacyj rolniczych planu do­
raźnej pomocy dla rolnictwa. Pan  
min. zagajając obrady podkreślił ko­
nieczność pogłębienia organizacji 
społeczeństwa rolniczego, gdyż tyl­
ko zorganizowane i zwarte rolnict­
wo zdoła uzyskać właściwe warun­
ki rozwoju i dostosowania do 
swych potrzeb polityki gospodar­
czej państwa. Następnie konferen­
cję podzielono na trzy komisje, któ­
re obradować będą dwa dni nad 
szeregiem, zagadnień w  dziedzinie 
rolnictwa.

Ratyfr' icja umowy 
polsko-niemieckiej.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
- Dowiadujemy się, że układ pol­

sko-niemiecki o likwidacji długów  
ma być ratyfikowany przez Niemcy  
i Polskę między 15 a 25 lutego. 
Układ ten wejdzie pod obrady Re­
ichstagu około 15 lutego, a następ­
nie po ratyfikacji przez Niemcy wej­
dzie pod obrady Sejmu polskiego.

Następca Jaroszewicza.
Tel. od W . kor. z Warszawy.
Pan Prezydent Rzpiitej podpisał 

wczoraj nominację p. Henryka K* 
weckiego, naczelnika wydziału bez ­
pieczeństwa w  Min. Spraw W e w ­
nętrznych na stanowisko Komisarza 
Rządu w Warszawie. W śród  kan dy- 
datów na stanowisko, obejmowane  
dotąd przez p. Kaweckiego wysu­
wana jest osoba dotychczasowego  
naczelnika wydziału bezpieczeństwa 
w  województwie poznańskiem p. 
Zawistowskiego

p A T l i r  y  i
na 1930 rok |

w Y X U P U J E |
szybko i punktualnie *

Biuro „Rachuba" X
Wilno, W  Pohulanka 1 tel, 367. |

del dalszj-ch, bez możliwości ich 
sprawdzeniu.

Psychuta nasza est przytłoczo­
na ciężarem zagadnień wewnętrz­
nych. Biaki>'e jej perspektyw dal­
szych nawet w  ich zakresie. Ludzi 
zajmujących się zagadnieniami na- 
rodowościowemi dzisiejszej Polski 
można policzyć na palcach. Jeżeli 
Instytut potrafi wytworzyć środowi­
sko, zdolne do pogłębienia tych za­
gadnień, do rozpowszechn:*;nia ob­
iektywnej o nich prawdy, jeżeli w  
ten sposób zachęci liczniejsze jed ­
nostki do konstruktywnego rozwią­
zywania poszczególnych proble­
mów, —  rola jego będzie pierwszo­
rzędnej doniosłości.

Nie wątpimy, że w  działalności 
Instytutu wyłączona zostanie de­
strukcyjna, atomizująca doktryna 
nacjonalistyczna. W p ły w y  ludzi 
szczerzących zęby do sąsiada dla­
tego, że mówi on innym językiem, 
poczuwa się do innej narodowości, 
lub wyznaje inną religję, nie po­
winny mieć dostępu do Instytutu, 
jeżeli chce on spełnić swe doniosłe 
zadan:e placówki, przeznaczonej do 
w z »  emnego poznania i porozumie­
nie się ludów na gruncie naukowej 
i kulturalnej współpracy.

Jesteśmy przekonani —  a gw a ­
rancją tego 6ą nazwiska założycieli—  
że Instytut zadania swe pojmie i 
wypełni należycie. Życzymy mu jak 
największego powodzenia, ze swej 
strony deklarując gotowość współ­
działania w zakresie dostępnych 
nam. jako placówce prasy miejsco­
wej, irodk  Testig.

I

B. P.

Achljezer Zaj ączkowskl
Emeryt,

Członek Duchownego Zarządu  K ara mskiego, Honerowy Rret^s Trockie) 
Gnilny karaim skie j zasnął w Bogu w  dniu 28 stycznia r  b. w  wieku lat 74.

Tiksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. G im nazjalnej 8 ir 3 
nastąpi dnia 50 stycznia o godz 3 ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w Trokach na cmentarzu karaimskim  dnia 
3! go stycznia o godz. 12 ej "

_ 0 po y isaych  sm utnych obrzędach zaw iadam ia krewnych, przyjaciół 
i znajomyeh nieutulona w  żalu RODZINA r *

Trudna sytuacja ekonomiczna i środki zaradcze
Delegacja związków zawodowych u premjera Dartla-

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.
W  dniu wczorajszym premj. prof. 

Bartel przyjął delegację centralnej 
komisji związków zawodowych w  
osobach posłów Kwapińskiego, Ż u ­
ławskiego, Szczerkowskiego, Kury- 
ło w :cza i Stańczyka. Delegacja przed- 
stav. iła p. premjerowi sytuację wśród  
mas robotniczych w związku z kry­
zysem gospodarczym i prosiła p. 
premjera o uwzględnienie szeregu 
postulatów, mających na celu zła­
godzenie ciężkiego położenia klasy 
robotniczej. W  odpowiedzi na to 
p .  premjer oświadczył, jak nas in­
formują ze strony delegacji, że z po­
wagi sytuacji zdaje sobie dokładnie 
sprawę. ”  ostatnich dniach p. pre­
mjer pracuje ustawicznie naa usta­
leniem programu. W  pierwszym rzę­
dzie p. premjer uważa za koniecz­
ność podnieść =iłę 'nabywczą wsi, 
co spodziewa się os ągnąć przez 
nowy zakup rezerw zoożowych i

ochronę cen przed spadkiem. R ów ­
nocześnie dążyć będzie do uregulo­
wania zamówień rządowych w  prze­
myśle. Ponadto rzeczą nieodzowną, 
jest uregulowań e czasu pracy i za­
kazu pracy w  godzinach nadliczbo­
wych. Projekt ustawy ubezpieczenia 
na starość opracowany W Min. Pra­
cy nie przesądza jeszcze formy, 
w jekiej wniesiony zostanie do Sej­
mu, gdyż przedtem ma przejść 
przez Radę Ministrów. Wkońcu  
p. premjer oświadczył, że jest prze­
ciwnikiem podniesienia autorr.atycz 

nego płac urzędnikom państwowym, 
gdyż same płace urzędników w y ­
magają gruntownej rewizji

Po  załamaniu się ODecnego kry­
zysu rząd będzie mógł kwestię płac 
pracowników państwowych rozwią­
zać podstawowo. Najlepiej daje się 
to uskutecznić przez udzielenie rzą­
dowi pełnomocnictw.

69-te posiedzenie Sejmu.
(Tel od własnego korespondenta z WarszawyJ,

a T
Wczorajsze posiedzenie Sejmu  

poza uchwaleniem kilku ustaw, mię­
dzy innemi o dotychczasowych kre­
dytach na bież. okres budżetowy, 
który przyjęto bez dyskusji, wypeł­
niła debata nad projektami ustaw, 
zgłoszonemi przez Centrolew w spra­
wie obrony czystości wyborów  do 
ciała ustawodawczego przed nadu­
życiem władzy urzędniki w. Projekt oością, a preswazja trafiła w  próżnię,
ten scharakteryzowaliśmy w  czasie, Reszta punktów porządku dzien-
gdy opracowywano go w  komisji pra- nego a między innemi sprawozdanie
wniczej Sejmu. Dziś wiec wypada specjalnej komisj' śledczej do zba-
tylko ograniczyć się do przypomnie- dania gospodark drogowej min. Ko-

s . ;
giem i trzeciem •czyiar..u, co zresztą 
byłe do przewidzenia, bowiem blok 
opozycyjny, nie zważając na w yw o ­
dy. posła Todoskiego i Raczkiewi- 
cza, którzy wskazali na szerok.j u- 
sterki projektu, już zgery na tajnych 
naradach kuluarowych postanowił 
te ustawy przeforsować w  Sejmie. 
Dyskusja więc była czczą formal-

ma, iż ustawę, której twórcą jest 
p. Lieberman cechują wprost dra­
końskie postanowienie, stojące.nie- 
tvl.kr w  rażacej sprzeczności po­
między formami i procedurą kara­
nia icz i liberalizmem, w którego 
togę tak ' chętnie lubi się ubierać 
poseł Lieberman. Poszczególne ar-

raunikacji, która budzi dość duże 
zainteresowanie, dopełniła porządku  
dziennego.

Następne posiedzenie Sejmu od­
będzie się w  piątek, przyczem na  
pierwszym punkcie porządku dzien­
nego znajduje się wybór wicemarsz. 
Sejmu na miejsce posła Marka, któ-

tykuły tej ustawy fragmentarycznie ry zrzekł się tego stanowiska. Jak
wyrwane z projektu kodeksu karne- słychać, kluby centrum i lewicy za-
go opracowanego przez komisję ko- mierzają wprowadzić zmiany do re-
dyfikacyjną skierowane są wyłącz- gulaminu w  tym kierunicu, by utwo-
nie przeciwko jednej kategorji oby- rzyć jeszcze jedno stanowisko wice-
wateli i dają szerokie pole do na- marszałka i oddać je naj czniejsze-
dużyć oraz umożliwiają osobom złej mu klubowi w  Sejmit B B W R . nie­
woli uprawianie szantażu. posiadającemu swoich przedstawicie-

Sejm ustawę tę uchwalił w  dru- li w  prezydjum izby.

Rozdźwięk w państwach bałtyckich.
Vossische Ztg. 24. I. p. t. „Ryjra 

z troską patrzy w  stronę Rewia"  
pisze : „Polityka państw bałtyckich 
już od pewnego czasu nie była je­
dnolita, a terez po decyzji Prezy-  

> denta Estonji złożenia wizyty w  W a r ­
szawie ukazują się jawne rysy na 
chwiejnym gmachu polityki bałtyc­
kiej. Postępowanie Estonji odczu­
wają  w  Finlandji, Łotwie i na Lit­
wie jako usunięcie się z koncertu 
bałtyckiego, które nie może pozo­
stać bez następstw.

Szczególniejsze naprężenie na­
stąpiło między Ło tw ą  a Estonją, 
które po iększa jeszcze ta okolicz­
ność, iż Estonja właśnie obecnie da­
ła bardzo szontką i odm owną od­
powiedź na łotewskie propozycje  
co do unji celnej. Wspom niane Dań- 
stwa dopatrują się w  tern pośredniej 
oc..nowy co do wzajemnej polityki 
zbliżenia państw bałtyckich, która 
była głównem założeniem łotewskiej 
polityki zagranicznej".

Pod kluczem.
W ykrycie szajki międzynarodowych handlarzy narkotyków,

B E R L IN , 29.1. (P a t). Tu tejsza  p o lic ja  w y ­
kryła  po długich poszukiw an iach  sza jkę m ię ­
dzyn arodow ych  hand larzy  narkotyków , k tó­
rzy  za pośredn ictw em  łączn ików  sprow adzali 
praw dopodobn ie  z K ow na od firm y  „L u n c " 
w ie lk ie  ilości kokainy, m orfin y  i innych nar­

kotyków  przez Gdańsk. W  m ieszkaniach a- 
resztow anych  w sp ó ln ik ów  ta jnego bandtu 
narkotykam i zn a lez ion o  o40 am pułek m or- 
lin y  i kokainy. Jeden a g łów nych  człon k ów  
sza jk i n ie jak i Puslat ju i  w  1924 roku  karany 
by ł za p rzem ycan ie  narkotyków  na Iń tw ic.

Straszny czyn szaleńca.
Zubił dwóch synów i policjanta, a trzy osoby ciężko ranił.

BU ENO S A IR E S , 29.1. (P a t).  Szalen iec - r a z  zran ił c iężko  trzy osoby. P o  ńokonaD io 
uzbro jony w dubeltów kę i rew o lw er, zab ił tego  sza len iec  popełn ił sam ołkijs lw #, 
swoich  dw óch  synów i jedn ego  polic jan ta  .—-----

Katastrofy na morzu.

WIADOMOŚCI z KOWNA
Z J A Z D  „U K IN IN K U  SAJUNGa**

Dnia 27 b. m. został o tw arty z ja zd  jia rtji 
„U k in in ku  Sajunka“ . Spraw ozdanie cen tra l­
nego  kom itetu stronn ictw a z ło ży ł p. Stul- 
ginskis.

M ów iąc o sytuacji w  k ra ju  m ów ca ostro  
k rytyku je  działa lność obecnego rządu. P rze ­
dew szystk iem  wwtyka on p ro f. W o ldem ara- 
sow i, iż  naw iąza ł rokowrania z Polską, n ie 
u regu low aw szy  uprzedn io kw estji wóleńskiej 
A b y  u sp raw ied liw ić  ten błąd, zaczęto upra­
w iać dem agogję.

W  ciężk ich  chw ilach  p o lityk i zagran icznej 
—  ośw iadcza m ów ca —  pow in ny być  z jed ­
noczone w szystk ie  s iły  narodu. W  chw ili 
n iebezp ieczeństw a, w  1927 r., zw róc iliśm y 
się do n arodow ców , o fia ru ją c  im  swą w spół­
pracę. O drzu cili on i naszą o fertę, ośw iad ­
cza jąc  nam, iż  n ie m am y jasnego kierunku 
p o lityczn ego. Ze sw ym  zaś „ ja sn ym " k ieru n ­
kiem  polityczn ym  ro zp oczę li rokow an ia  z 
Po lakam i. O sytuacji w  kw estji w ileń sk ie j 
m ożna wnosić z w yw iadu  prasowego, ja k i 
n iedaw no z ło ży ł m in ister spraw  zagran icz­
nych dr. Zaunius. (

W y ra z ił  on  nadzie ję, iż  z Po lakam i bę­
dzie  m ożna dojść  do porozum ien ia, po tem , 
gdy zostanie uregu lowana procedura ro z ­
w iązan ia  kw estji w ileńsk ie j. N ie  m ów i się 
w ięc  ju ż o istocie kw estji w ileńsk ie j, lecz o 
procedurze je j  rozw iązan ia .

Z pow odu szeregu n iew łaśc iw ych  k roków  
L itw a  zna lazła  się w  ca łkow ite j izo la c ji. U- 
traciła  ona swych  p rzy ja c ió ł. Z różnych  
państw  zosta li odw o łan i je j  p rzedstaw ic ie le  
dyp lom atyczn i. W ie le  n ietak tów  popełn ił 
p ro f. W o ldem aras : w  p ub licznej ro zm ow ie  
p rasow e j ośw iadczy ł on, iż d la L itw y  nieod 
pow ied n ia  jest na stanow isku przedstaw i- 
r ie .a  sw ego  kra ju  osoba, k tóra podówczau 
była  m in istrem  spraw  zagran icznych . D la  ta 
kich  ośw iadczeń  są d rog i dyp lom atyczne. 
Następnie p. Stulgiński sk ry tyk ow a ł orjcnś 
la c ję  na N iem cy i Sow iety. U m ow y hand lo­
w e n ie p rzynoszą  L itw ie  żadn ej korzyści.

M ów iąc o po lityce  w ew n ętrzn e j p. Stul- 
g iask is stw ierdza, iż  obyw ate li w  kra ju  n ie ­
jedn ak ow o  się traktu je. Chce się w szystk ich  
pouczać, jak  m ają zachow yw ać. W  po lityce  
w ew n ętrzn ej brak  jak iegok o lw iek  systemu.

K rytyku jąc  następnie p o lityk ę  finansow ą, 
rrów ca  potęp ia  system m on opo lizac ji, jak i 
się obecnie ustala. Budowę kolei Telsze-K re- 
tynga p rzekazano firm ie  zagran iczn j, m im o 
iż firm y  k ra jow e  ośw iadczy ły  gotow ość p rze ­
p row adzen ia  b ydow y .n a  warunkach b a rd z ie j 
dogodnych  n iż  firm a  zagraniczna.

Następnie łiczn  m ów cy  w y ra ża li życzen ie  
aby została zn iesiona cenzura i z w o ła n y ' 
Sejm . W koń cu  p rzy ję to  szereg rezo lu cy j 
dom ag ących się w p row adzen ia  ustroju  di 
m okratycznego .

16 L U T Y , A UR OCZYSTOŚCI W IT C Lz/O W E .

, K om itet W . Ks. L . W ito ld a  uch w a lił o- 
głosić  ir_. in aa tę  12-e j roczn icy  ogłoszen ia  
n iepod leg łośc i L itw y  —  16 luty, dn iem  po-, 
św ięconym  uroczystościom  juh ileuszow ym  
500-lecia z g o m rW . Ks. L . W ito ld a .

P 0 2A R  W  O CH RO NCE  ŻYD O W SK IEJ ,

Dnia 27 b. m. w ybuch ł pożar w  och ronce 
„Ż yd ow sk i dom  d z ie c ię cy " w  K ow n ie.

Z  o gó ln e j ilości 254 dzieci, śpiących w  
ch w ili wybuchu pożaru  w  ochronce, n ie  uda­
ło  się u ratow ać ty lko  jedn ego  ch łopczyka 
■w w ieku 4 lat.

Spłonął ca ły  in w en tarz i sprzęty o ch ron k i.- 
P rzyc zyn a  nożaru i straty n ie są jeszcze  wy 
jaśn ionc ’

Powiększanie szeregów  
komunistów białoruskich.
M IŃSK , 29.130, (Teł. wl.). W  związ-

cu z rocznicą śmierci Lenina parłja 
komunistyczna postanowiła powięk­
szyć swoje 6-ceregi przez przyjęcie1 
nowych kandydatów. Akcja  ta w  
tym roku, jeżeli idzie o Białoruś 
sowiecką, zaw ydła. W  ciągu bo ­
wiem tygodnia zarejestrowało' się 
zaledwie 315 osób, co w  porównz 
niu do .ejestracyj nadzwyczajnych, 
przeprowadzonych w  latach ub ieg ­
łych jest liczbą znikomo małą.

T o  powstrzymywanie się od  
przystępowania do szeregów partji 
komunistycznej tłumaczyć m.Ieży 
wzrostem niezadowolenia szerokich 
mas w  stosunku do władz sowiec­
kich, wobec obostrzenia t. zw. w a l­
ki klasowej przy przeprowadzaniu  
kolektywizacji gmin ( IS K R A '

Akcja terorystyczna Franka.
W IE D E Ń , 29. 1, (P a t). D zien n ik i tutejsze 

donos ą z B ia łogrodu , że w edług kom unika­
tu d y rek e j p o lic ji zagrzebsk ie j, w  ak c ji tc- 
ro rys ty czn e j dawmego stronn ictw a F ra n ta  
uczestn iczy ło  30 osób.

Całą akc ją  k ierow ał b. poseł P a w e lic z  i 
je g o  sekretarz P crcz icz , k tó rzy  zb ieg li zag .a - 
n icę. T ak że  udało się zb iec zagran icę  g łó w ­
n ym  zam achow com , B ab iczow i, P osp isz ilow i 
o ra z  L o rk o w ic zo w i. Resztę cz łon k ów  o rg a - ’ 
n iza c ji, l. j. 25 osób  udało się aresztow ać.

W ed łu g  zeznań aresztow anych  istn iał 
pla w ym ordow an ia  w yb itnych  urzędn ików  
publicznych  i w ysadzen ia  w  p ow ietrze  szere 
gu gm achów  publicznych. Udało  się w yk o n ać -1 
jed yn ie  zam ach na redaktora Szleg la  i k ilka  
p om n iijsęzych  zam achów  dyn am itow ych . 
M iędzy  innem i zabitych  zosta ło  dw óch  agen ­
tów  p o licy jn ych .

V IG O , 29.1. (Pat). W pob liżu  tutejszego 
w ybrzeża  rozb ił się o skały statek ryback i. 
Zatonęło 12 osób. O innym  statku rybackim , 
na k tórego pok ładzie  znajdow-ało się 20 lu­
dzi, brak od k ilku  dni w iadom ości.

B 0 R P E .iU X , 29.1. (P a t). P a ro w iec  angiel 
ski „Z n ep w orsh " rozb ił się w pob liżu  latarn i 
m orsk ie j w B iaritz. Istn ie je  przypuszczen ie, 
i e  p ęk ł ori na dw ie  części. H o low n ik  1 ło ­
d zie  ratunkow e w yruszyły  n a 'p o m o c .

PR O JEK TU JĘ  i K IERUJĘ W Y ­
K O N A N IE M  K 0 S T J U M 0 W  
i D E K O R A C Y J  REDUTOWYCH 

i BALOWYCH

M O J A  S Z 0 L E
artystka-dekoratorka

absolwentka szkoły dekoracyjnej 
w  P »r y iu .

Wfłno, Ntckłewkz! 62A m, 3 ::
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ŻYCIS 30SPGPAPCZE
Ha m argines uchwał Przemysłowców 
Drzewnych Województwa Wileńskiego.

Opinja Sekcji Drzewnej Związku Przem ysłow ców  Polskici,
w Wilnie.

W  sprawie opinji Rady W o je ­
wódzkie; Związków Ziemian 7iemi 
Wileńskiej, zamieszczonej w  „Sło- 
wie“ z dn. 15 stycznia r. b. na wstępie 
musimy sprostować, że Rada Naczel­
na Związków przemysłu drzewnego, 
wymieniona w omawianej krytyce, 
niestety nie istnieje. Natomiast Rada 
Naczelna Zw iązków Drzewnych w  
Polsce w łonie swem mieści również 
Związek Właścicieli Lasów  oraz 
Związki kupców i pośredników drze­
wnych, handlujących drewnem okrą- 
głem w obrocie wewnętrznym i za­
granicą. Przy zaostrzającym się kry­
zysie drzewnym, w którym przemysł 
drzewny musi już otwarcie walczyć 
o swój byt, u podstaw zagrożony, 
kompromisowe wnioski ludzi cho­
ciażby najlepszej woli nie mogą zbyt 
już zaawansowanej sytuacji uratowć. 
Uchwały przemysłowców drzew ­
nych W ojewództwa Wileńskiego po­
dzieli niewątpliwie cały przemysł 
drzewny Rzeczypospolitej z wyjąt­
kiem może jednej spornej kwestji, 
dotyczącej przewozu drewna sowiec­
kiego do tartaków, położonych w  
dzielnicach, bardziej odległych od 
granicy polsko-sow;eckiej. Jednak i 
ta uchwała, którą pragniemy tu w  
paru słowach oświetlić, posiada głęb­
sze uzasadnienie nietylko lokalnego 
znaczenia. Ziemie Wschodnie Rzeczy­
pospolitej są najbiedniejsze i najbar­
dziej upośledzone w całokształcie z 
kolei nader biednej w porównaniu z 
Zachodem gospodarki Rzeczypospo­
lite j. Np. konsumpcja roczna najbar­
dziej symptomatycznych dla stanu 
zamożności artykułów wynosi w  ok­
ręgu W ileńskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej (patrz sprawozdanie za I 
pólr 1920 r.): żelazo niespełna 4 kg. 
na głowę ludności, gdy w województ­
wie warszawskiem około 24 kg. w  
Małopołsce Zachodniej około 20 kg., 
w Wielkopolsce około 17 kg.; cukier 
w  województwach Wschodnich około 
7 kg na głowę ludności, gdy w  W a r ­
szawie około 51 kg., w  Małopotsce 
Zachodniej około 12 kg., w  W ielkopol­
sce około 18 kg.; węgiel —  w w oje­
wództwach Wschodnich około 75 kg. 
na głowę ludności, gdy w województ­
wie Warszawskiem  —  616 kg., w Ma- 
lopolsce Zachodniej około 1050 kg., w  
Wielkopolsce około 1025 K g.; nawozy 
sztuczne w województwach W schod­
nich około 49 kg., gdy w  wojewódz- 
wie Warszawskiem  651 kg., w  Mało- 
polsce Zachodniej około 1090 kg., w  
Wielkopolsce 5449 kg.; .kwota obro­
tu na jednego mieszkańca w woje­
wództwach Wschodnich około 290 zł. 
gdy w W arszawie 4254 zł., w Małopol- 
sce Zachodniej około 630 zł., w  W ie1 
kopolsce 1025 zł. Na tem szarem tle 
gospodarczem jedyny na Ziemiach 
Wschodnich przemysł masowy, to 
Jest przemysł tartaczny, obejmujący  
w  okręgu Wileńskiej Izby Przemys­
łowo-Handlowej około 250 tartaków  
:z około 500 trakami, a przy średniej 
produkcji obrót ręczny, związany z 
jednym trakiem, wynosi około 200 
tys. zł., ogólny zaś obrót około 100 
m iijouów zł., —  posiada dla tych ziem 
zupełnie wyjątkowe znaczenie. Ząmar 
cie tego przemysłu pociągnęłoby za 
sobą już całkowi ą stagnację na Zie 
miach Wschodnich; najmniej też wy  
pada lokalnym organizacjom wystę 
pować przeciwko postulatom tego za 
gro r łnego w  swym istnieniu prze­
mysłu ściśle związanego i z ogólno­
krajową gospodarką. Nie należy się 
dziwić, że przemysł tartaczny wysu­
nął postulat ograniczenia dowozu  
drewna sowieckiego do tartaków, po­
łożonych wpobliżu granicy polsko- 
sowieckiej, bowiem prz.y katastrofal­
nym braku platform do przewozu de 
sek ( w 1929 r. nader często oczeki 
wano po 10 dni na podstawienie plat­
form y) a  po dziesięciu dniach komu­
nikowano, że platformy zostały użyte 
do przewozów państwowych (na dłuż* 
szy OKres czasu. Przewozy okrąglaka 
uskuteczniają się ze szkodą nietylko 
przemysłu tartacznego, ale i ogólno­
krajowej gospodarki, co będzie trwać - 
do czasu, potrzebnego dla zwiększe­
nia taboru kolejowego dla przewozu  
drzewa. Tu nadmieniam}-, żr rola, ja ­
ką przed wojną spełniał w stosunku 
do surowca rosyjskiego niemieck. 
przemysł tartaczny, przeszła obecnie 
w  znacznym stopniu na polski prze­
mysł tartaczny, który też do tej roli 
dorósł całkowicie. A  wszak niemieckie 
tartaki, które pracowały na ówczes­
nym surowcu rosyjskim, skupiały się 
na wschodnich granicach Niemiec w  
pobliżu ówczesnej granicy rosyjsko- 
niemieckiej.
3 Przy obecnem ukształtowaniu się 
m apy Europy położenie tartaków na 
Ziemiach Wschodnich wpobliżu gra­
nicy polsko - sowieckiej odpowiada 
ówczesnemu położeniu przedwojenne­
m u tartaków niemieckich, który to 
moment uwzględnia rezolucje prze­
mysłowców drzewnych województw-a 
Wileńskiego Na korzyść tej rezolucji 
przemawia jeszcze wydatnie pięcio­
krotnie niższy, niż w Niemczech roz­
wój sieci kolejowej na Ziemiach 
Wschodnich Rzeczypospolitej, gdy do 
wóz usrowca sowieckiego do miejs- 
eow-ych tartaków uskuteczniałby się 
przeważnie drogami wodnemi, i wspo- 
■uuiany już wyżej klęskowy brak pla­
tform do przewozu drzewa. W edług

danych Rady Naczelnej Związków  
Drzewnych w  Polsce z grudnia 1929 
r. Polska posiada 2937 traków o na­
pędzie silnikowym i 416 traków o na­
pędzie wodnym, o ogólnej zdolności 
przeróbczej około 12 m iljonów ms 
drewna okrągłego, podczas gdy wszy­
stkie lasy państwowe i niepaństwo­
we na Ziemiach Polskich mogą dać 
przy obecnem przyroście masy dkzt 
wnej około 4.410.000 m3 drewna tar­
tacznego rocznie, zaś dawały tarta­
kom w  ubiegłych latach około 7 mil- 1 
jonów  okrąglaka rocznie, dzięki nad 
etatowym wyrębom, z czego wynika, 
iż lasy w  Polsce nie wystarczają ani 
na pokrycie rzeczywistej dotychcza­
sowej przeróbki, ani tem bardziej peł­
nej zdolności przetwórczej tartaków 
na Ziemiach Polskich wynosił około 
350 miljonów zł. przy Stopniu zatru­
dnienia 60— 70 proc., a mógłby w y ­
nieść przy normalnem tylko ośmiogo- 
dzinnem zatrudnieniu- przeszło pół 
miljarda złotych. Przy dotychczaso- 
wem zatrudnieniu około 100 m iljo­
nów zł. wynosiły tylko roczne świad 
czenia i podatki oraz przewozy ko­
lejowe i wodne i różne opłaty państ­
wowe.

Jeżeli ten, jak na stosunki pols­
kie, wielki przemysł zamrze, do cze­
go zmierza się obecnie szybkiemi kro­
kami, to bezwarunkowo odbije się to 
poważnie na budżecie państwowym  
i na ogólnym stanie gospodarki naro­
dowej, a wartość substancji mr.jątku 
narodowego zmniejszy się o jaki mil- 
jard  złotych, przedstawiający wartość 
wszystkich zakładów tartacznych i 
utensylij. Rezolucje wrięc podejm owa­
ne przez tak poważny przemysł w  o- 
bronie swego życia w  poszczególnych 
dzielnicach kraju, nie mogą być już 
dzięki swemu znaczeniu niepoważ­
nemu Niepoważną może być najwy­
żej krytyka tych rezolucyj przez róż­
ne autorytety, stojące poza przemys­
łem drzewnym i usiłujące dla takich 
czy innych względów narzucić mu 
zgubną orjentację, która już obecnie 
doprowadziła przemysł drzewny do> 
opłakanego stanu. Np. twierdzenie, 
że sprzedaże wywozowe z lasów pań­
stwowych można wytłumaczyć jedy­
nie tem, iż to się nabywcy opłacało, 
świadczy, że ten. kto to zdanie wypo­
wiedział, całkowicie nie zna obecne) 
sytuacji finansowej przemysłu drzew­
nego, nie- zna cen i kmrjunktur mię 
dzynarodowych i me orjentuje się, że 
przemysł drzewny w r. ub. poniósł 
wielomdjonowe straty skutkiem pła­
cenia cen wyśrubowanych przez fasy 
państwowe do 5 dolarów na Ziemiach 
Wschodnich w- lesie za m 3 sosny tar­
tacznej, w  celu utrzymania w  ruchu 
zakładów i w  nadziei, iż rząd wejdzie 
nareszcie w położenie przemysłu 
drzewnego i unormuje stosunki, co 
jednak dotąd nie nastąpi'o.

Zwrócimy wreszcie uwagę, iż pro­
ducentów drewna, których broni o- 
m awiana krytyka, właściwie w  Polsce 
niema, a już w żadnym razie niema 
ich warsztató w pracy. Jest jeden pro­
ducent drewna w Polsce —  to przy­
roda, której tak zwani producenci 
drewna, jak umiejętnie przeszkadza­
j ą  w JeJ pracy przez nadmierne w y ­
ręby i niekultywację lasów, iż roczny 
przyrost w Polsce drewna na jeden ha 
wynosi około 2 m\ gdy w Niemczech 
przekracza 5 m\ czyli wynos o 3 nl 
więcej przyrostu na 1 ha. A przy ilo­
ści około 9 miljonów ha lasów w Pol 
sce nadwyżka stanowiłaby około 2 
miljonów m 3 drewna, w  tem około 
10 miljonów drewna tartacznego, 
Gdyby więc istnieli naprawdę w  Pol 
sce producenci drewna, skutecznie i 
fachowo umiejący pomagać przyro 
dzie w jej pracy, to wtedy przemysł 
drzewny me potrzebowałby zwracać 
się o surowiec do Rosji Sowieckiej

I my wyrażamy życzenie, aby uch­
wały Zjazdu Przemysłowców Drzew' 
nych W ojewództwa Wileńskiego, ja 
ko pierwszy donośny głos tartacznie 
twa w Polsce, z którym się całkowi 
cie solidaryzujemy, stały się przed­
miotem dyskusji wszystkich związków  
tartaczników wr kraju, doprowadziły 
do konsolidacji całego przemysłu tar 
tacznego w państwie polskieni i do 
jak najrychlejszego stworzenia ściśle 
fachowej organizacji, któraby ujęła 
nareszcie w mocne i doświadczone rę­
ce losy i skuteczną obronę interesów 
tego zagrożonego w swym bycie, a tak 
rozwiniętego w  Polsce przemysłu 
czego całemu przemysłowi tartacz­
nemu w tej ciężkie., i krytyczne.) do 
bie najgoręcej i najszczerzej żvczvmy.

Gospodarka dniana 
w państwach bałtyckich.
„Lietuvos A :dasu 20.1 zamieszcza 

artykuł o gospodarce lnianej w pań­
stwach bałtyckich. Ggólny obszar 
zasiewu lnu wzrósł w  tych pań­
stwach od roku 1922 bardzo znacz­
nie: w  EstonjiJ obszar ten wynosi
obecnie 37.000 ha, w  Ło tw ie— 68.700 
ha, na Litwie — 95.300 ha. Zbiory  
włókna i siemienia lnianego wyno- 
®iły w  r. 1929: na Litwie —  36.000 
tonn i 42.300 tonn. w  Ł o tw ie— 19.300 
tonn i 21.400 tonn i w  Estor j — 10.000 
tonn i 11.700 tonn. Co się tyczy 
eksportu, to w  ostatnich latach zma­
lał w porównaniu do r. 1924 prze­
szło czterokrotnie we wszystkich

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

londyńska.
rozbrojenia morski ^ 0“.

s•' >
lecz to mu nie wystarcza. , W łochy  
:hcą stanąć nsrówm z Francją, 

która posiadała w  roku 1914— 755 tys. 
tonn. podczas gdy tonnaż floty 
włoskiej wynosił zaledwie 423 tys. 
tonn Z  tego wszystkiego wynika, 
źe parytet oznaczałby dla Francji 
zupełny przew ot na jej niekorzyść 
w sytuacji geograficznej i strategicz­
nej. Francja roa już dość tych cią­
głych oskarżeń o iiriperjalizm pod 
jej adreserr., podczas gdy jej kosz­
tem i Anglji zuslała zawarta kon­
wencja rozbrujeniowa w  W aszyn g ­
tonie, podczas gdy żąda ona jedy­
nie, aby uznano jej potrzeby mor­
skie, które są wypisane na mapie 
ku!; ziemskiej. ‘

siem ienia z Łatwy za p ierw sze  dzie - I g  g§g
w ięć  m iesięcy r. ub. w yn osił 5.800 fljf ___ __ __
tonn i 3.000 tonn, z Ł o tw y  4.400 g g  j f  JKl W
tonn i 2200t. i z Estonji 4.600 tonnli 30( g g  B  B r
tonn, D o  zm niejszenia się eksportu  j H  *
p rzyczyn iły  się p rzedew szystk iem —  pal
zdan iem  dziennika — ogó lny  sp ad ek  g=gj

1 OE 31 STYCZNIA DO 7 LUTEGO
go. W  r, b. ceny zapow iada ją  się mg r

św ietnie, a to z p o w o d u  zm niejszę- I  W I L E Ń S K I  D O M  T O W A R O W O - P R Z E M Y S Ł O W Y
nia się ogo lnej produkcji św ia tow e j ^
lnu. D z i.n n ik  w yraża  z ad o w o len ie  - g |  *  w  A  «W -«|  V  mr y  T S  Tff f

S E tó E t r  l  B racia  J A B Ł K O  W S C  Y
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. w następujący sposób charakteryzuje f | | ^  

obecną sytuację gospodarczą.
Pogłębienie depresji, które dotychczas u- m -■

jawniło się w jednej tylko gałęzi przenosi* K A n i O f A n f i a
■włókiennictwa, dało się ostatnio zauwaz ro I s U l 9 S *C I
na szerszej płaszczyźnie, głównie w niekto
rycb gałęziach przemysłu hutniczego i me- 1 0 r0 llC j3  & IZurG j0ffltd ' I‘

tal<Ponowna zniżka cen zbożowych na ryn- I^ A R Y Ż . 29.1 (P a t ). „Journal des
kach światowych, zaostrzona przez torst D e b a ts “ , om aw ia jąc  p rzeb ieg  kon fe- 
wanie ekspo. a i politykę waloryzacyjną w rencjj londyńskiej, ośw iadcza, Że
niektóryri krajach, przyczyniła się do po- i ■ i i - ■ \ t
głębienia pannjąceeo na rynkach pesymiz- n a leża łoby  ją  nazw ać konferencją,
mu, oraz braku zaufania. uzbrojen ia i rozbro jen ia  m orskiego,

W  rolnictwie nastąpiło dalsze zaostr.e- gdyż dąży  ona w  rzeczyw istości do
nie orze lenia zl~ zowego *yl^°  ̂ zm niejszenia uzbro jen ia jednych
nie i w części kraju złagodzone przez uzia , , . , . .
łanie premij wywozowych. Położenie rynku państw  w  celu ułatw ien ia zbrojeń-,
światowego nie znamionuje pod tym wzglę- drugim . Stany Z jed n oczon e , które
dem rychłej poprawy. Położenie produkcji posiadały  w  roku 1914— 893 tys. tonn,
zwierz, ęej, pomimo niskich <en byto  w e -  chcą dziś stać narów ni z W .  Bry-
zonowej znizki cen nabiału, jest dotąd raczej . , . ■ j  » .
pomyślne, jednakże silny wzrost tej produ- tanją, która p osiada ła  w  tym samym-
keji nie znajduje odpowiednika w możliwo- czasie 2.438 tys. tonn.
ściach rozszerzenia spożycia, stąd spodzie- D ążen ie  do zhroiem a sie W tó rhwane przesilenie na rynku opasów i trzody . U ą M n ie  do zbro jen ia  się W IO .H
chlewnej nie przestaje grozić. Dotkliwy brak jest jeszcze bardzie j charaicteryst/cz-
siły nabywczej na wsi powoduje rosnące ne> P ań stw o  to ca łkow icie  uw olń io -
trudnośei płatnicze i nie pozwala się ; o- ne n iebezp ieczeństw a, jak ie  sta-
dziewać wzrostu pojemności rynku rc.nt- j i  - J .  A ustria  nanuie
czego pized następnemi żniwami. dIal? ,d » ^ na Ad8 .tr] a.* P a ?u) e

Po), zenie płynności gospodarstwa spo- nzis n iepodzieln ie nad  A driatyk iem ;
łejznego nie nastąpiło, protesty wekslowe

Przesilenie kzątfowe nu Hiszpanii.
" Na rvrku piiTiirrnym, po priojSdowo Nowy gabinet nar być «izf£ utworzony.

pogorszeniu w związku z ultimo rocznem, * * A r » D v r  w  i m  i  c  D
panuje pewna płynność, zaś królkotermmo- M Ą D R Y  1 , 29.1 (P a t ). G en . Bfc-
ry kapitał zagranic ny jesł oferowany han- renguer rozpocznie w  dniu dzisiej*

kom w znacznych ilościach, me gnajf ując szyfn naracjy  m ające na cełu utw o-
jednalc naogół nabywców, ze względu na . > J ,
małe rozmiary obrotów towarowych. rżenie n o w ego  gabinetu. Będzie  to

suma wystawionych weksli była w dal- gabinet w yraźn ie  cyw  lny. Beren
szvm ciągu wysoka ( wskaźnik w grudniu guer m a w ciągnąć  do rządu część

dnak snniejOP^ Zie łl5 ’0)’ ^ * r" JL’' osobistości z pop rzedn iego  rządu.
naportfeieJwekslowy Banku Polskiego oraz P raw d o p o d o b n ie  dziś po południu

obieg pieniędzy wykazują zniżkę, wywołaną gabinet zostanie u tw orzony i złoży
czynnikami natury konjunkluralnej, t. j- przysięgę.
zmniejszeniem obrotów. G e  . B erenguer zam ierza p rze -

e p row adzić  n iezw łoczn ie  w ybo ry  do
Zacieśnienie Stosunków go- Ciał u staw odaw czych  O św iad czy ł

_  . .__  on, ze m e będzie  to le row a ł żadnych
spodarczych między Polską

a państwami Bałtycko- Powody dyntisp
Skandy na wskiemi. M A D R Y T ,  29. i. (P at). !«k  po ­

daje  H avas , p ow od em  dym isji P ri-
Pod przewodnictwem prezesa Rady p. m o Ję p jv e ry m iała być  odm owa,

Seweryna Ludkiewicza, odbyło się w dniu , . J_l,__
23 stycznia r. b. pierwsze posiedzenie Rady Strony k ró la  podp isan ia  d e k re -
Izby Handlowej Bałtycko - Skandynawskiej, tow , zw aln ia jących  infanta don G ar-
z udziałem ministrów pełnomocnych 6-cin osa 2e stanow iska kapitana gen e -
państw Bałtycko - Skandynawskich repre- j a , A l jd a Iuzj: oraz f e n . Q o d cd^
zentantów Rządu i sfer gospodarczych Pol- s > »
ski i państw Bałtycko -Skandynaws K-h, Rv r _______________
hczbie około 50-ciu osób. Przypuszczalny skcad gaoinetu.

Poszczególne państwa reprezentowali. * ł in i/ T  -ro I /D ., p  r>
Danję —  minister pełn. N. J. p- Wulsfsdcrtg- M A D R Y T ,  29, 1. ( r  at). G en .
Hósl konsul geneiainy p. Dr. W. Brun, E5 ■ reuguer ośw iadczy ł dziś- dziennika-
tonję —  p. radca Schmidt, Finlandj'ę — nn- rzorn> że będzie  m ógł p rzedstaw ić

Ł o tw ę -m in is t e fe n )  p. M°NuksLi' i k T  Hstę cz łon ków  n o w ego  gabinetu,
sul honor. p. W Bagun-Bersin, Norwegję cze ilzli ia’ lun |utro rano.
minister pełn. p. N. Ch. Ditleff i konsul Kr;:y- K o ła  po in form ow ane w ysu w a ją
żański, Szwecję minister pełn. p. C. d A- następu jącą n iekom pletną jeszcze
ckarsward, następnie ze strony Rządu byli .. . . • ,
obecni: z Ministerstwa Spraw Zagranicznych czlonkow  n ow ego  rscąau pre-
p. Minister Wysocki, p. dyr. Hołówko, p. nacz .
Lechnicki i p. hr. Łubieński, z Ministerstwa. W  N a 0 r V C i 6 .
Przemysłu i Handlu, w Zastępstwie p. ir
nistra Kwiatkowskiego dyr. depart. handi. p a RYZ, 2». I. fPał). Jto .loui nul" poda-
p. Sokołowski, naczelnik handlu zagran.cz- Madr^u, że id  W ^ c a j  od północy p
nego p. Sadowski . p. radca W ślę w Madrycie manłt^hH-je. Sta-
oraz pitzesi ow- rzy. . . . g denel p rebłegają ułlec miastu w pobliżu pa-
p. minister .1. Michalski ; ,aeu ..„..wsklego, wznosząc okrayU: JPrt* .
P. prezes Ignacy Baliński ? Polsko-Łotewskie.  ̂ dyklu|ur;ł( ^  ^ pnb!|kas.
f  P'. sona or • j’.' 1 "  O godzłnlne 1-ej nad ranem przyszło do
Szwedzkiego P- 1W ’ ' p "),. zajść z powodu wtaignięyi.a studentów d «

osiedzeiue zagai prezi . ,,rl,'nv ■ biura unjl patrjołyeznej.. Pncobne zabm-ze- ---------ryn Ludkiewicz, zas z ramienia grupy im- J r  9 *
cjatorów Izby powitał zebranych p. senator w n g m n B H M B H I H B a n n a B B H M n n n i H W M B H U l m i l l H M n M
W. Kamieniecki. i '

W  oclpowiedzi zabrał głos minister pełn. mn m atm  fll _ ,  M aa ■ ,sBss>«&.sr W. Ks.Witold a Tatarzy Litewscy.
wzmożeia nstosunków gospodarczych mitp ,
dzy Polską a państwami Baltycko-Skandy- ^  pj-^sie polskiej już podn oszą
nawskiemi. się głc>6y o ucKCzemu pam ięci W iNastępnie p. dyrektor Vr. Trzeciakowski v  ̂ v . .
zobrazował w dłuższem przemówieniu ży- tolda. W ie lk ie go  K.SięCia L ltew skte-
cie gospodarcze Danji, Lstonji, Finlandji, go  w  5()0-tną rocznicę jego  śmierci,
Łotwy, Norwegji i Szwecji, oraz stosunki p rzyp ad a jącą  na dzień  27-go paź -
handlowe między Polską a temi państwami. , . ., c bi^żaretro Pośród

Do Komitetu Wykonawczego Izby zostali Wziernika roku bieżącego , r o s ro d
wybrani ze strony Polski pp. senator J. K. w ielu  w y liczanych  na łam ach pism
wert, senator W. Kamieniecki, prezes W zasług W ito ld a , dom inuje nad nie-
Kutten, prezes M Szydłowski prezes L. Ran- m ; b ezw zg lędn ie  G runw ald . W ito l-
nenko, prezes S. Suryn. dyrektor Szrednicki , ■ • . i -.
dyrektor V\ , Trzeciak -w- i i l seł W . Wiś zaw dzięczam y, z i b l.W a ta
licki, oprócz tego 6 osób wchodzi do Kom i-* miaiA miejBce* oe^ jcgfo bow iem  z a -
tetu^ze sfer gospodarezycli państw- Bałtycko b ie g ó w  d ługo Jagiełło w ah a łby  się
j..nndynnwskich. j nedytow ał. a  udział w  bitw ie
    'iim h h  G runw aldzk ie j L itw y , pu łków  ru-

Glełda w a rszaw ak i i  dn. 29... b .r. ^  1 tatarski^  ip rzf c, T
nił do w ygranej. L»dy ro lslca I L it- 

WRLCJTY i DEWIZY: w a  b ę d ą  sk ładać hołd jego  pam ię-
£oiary .............. i  Ci* T atarzy , tak zw an i L itew scy , o -
B u g i n .....................1Z4,14— iż4,45— 123,83 i • i - | p - i  i • l
L o n d y n , .  . .  43,35ó',-43,4fl ' , -4 '2 b  beem e podzielei na Białoruskich,
Nowy Yorlc . . . 8,895-8,897—8,917—8,877 Polsk ich  i L itew skich  winrv w  :ej
Nowy York kabel . . 8,915—8,735— 8.895 uroczystości w ziąć udział L u b o  T a -

s S c a r j a  ‘ .' .’ Ę t - m , tarz>’* »ak  |św ia d .C.zą. hi^ o ry c y  po l- 
Maricft nłern 2 05 6Cy> Poczę,s osied lać się na L itw ie

PAPIERY* PROCENTOWE:" ' «  5 » f ÓW. łn • , , iY, G lg ie rda , lecz p ierw si ci pionerzy
Pożyczka inwestyc. . 124,CO—122,00— 122,50 i i- • » • - i i - •
5% nreinjowa dolar......................  75,50-74 zle! 6,«  w  * «p e in o *c i z !u dnoscią
5% konwersyjna....................................49,LA m iejscow ą, przyjęli chrzest i utra-
Slabillzanyjna . .   88,26 ciii sw e cechy wschodn*e. i K siążę
8% L. Z. B. O. K. i B.R,, obi. B. G. li. 04,00 W ito ld , człow iek  św iatły, przezorny
Te same 7% •   83,25 p. \, • » • „ -p .
8% T. K. Przem. P  I .................................... 8 ),00  P ol‘tyk zrozum iał, ze 1 atarzy. osie-
4‘/b% ziemskie.......................................49.50 dleni na L itw ie  i obdarzen i p raw a -
5% wurszHwskis....................   54 mi, zrosną 6ię z krajem  i pokochają

’?aral;R^ sld(' • • • • 71.00—70,75—70,00 g D to też zap rasza ł do L itw y  T a -
8% Częstochowy........................... 81,25—81 f  • \ • L - .  •u '  * ’ tarów  i d a w a ł .m schronienie, * zą-

A K C J E :  dając v/zamian tylko służby w o je a -
Rąnjr . . . .  i»ł,50—182,00— 1 ,75 nej. S łow o  W ito ld a  w ie le  w  chana-
Bank Polski Przem. we Lwowie . . 88.00 i - s , i • l  d i
Bank Zachodni  ..............................   78,00 t?ch, n aży ło , a  tak. chan P e rek o p -
Bank Spółek Zarobk...............................79.50 ski by l najlepszym  przyjacielem  W i-
Cukier ................................... 27,75—28,00 tolda i razem  z nim na w o jn ę  cha-

 .................................................. 82,00 dzał. T o  też uic dziw nego , że w

Modrzeiów ! ! ! ! ! ! i : ! RSJ w a ,kach  *  k rzyżakam i p rzyszed ł z
Poeisk .  ............................ . . . 2 25 pom ocą  W ito ldow i D ie la l-ed -d in ,
Starachowice............................  22,00—21,25 syn Tochtam ysza, chana Z ło te j O r -

zaburzeń, zwłaszcza wystąpień skie­
rowanych przeciwko ministrom po­
przedniego rządu. Bardzo surowa 
cenzuFa będzie trwała w  dalszym 
ciągu.

M A D R Y T j  29.1 (Pat). Hr. Mor-  
tera odwiedził dziś gen. Berenguera, 
któremu zaDewnił swe poparcie. 
Berenguer udał się o godz. 11 do 
pałacu królewskiego, gdzie odbył 
naradę z królem. Oświadczył on 
przedstawicielom prasy, że ma na­
dzieję, iż zdoła szybko utworzyć 
nowy gabinet

i*rin u  4e Riuery.
ze stanowisk-, gubernatora wojsko­
wego Kadyksu. Wynik plebiscytu, 
przeprowadzonego wśród sfer w o j­
skowych w  sprawie dyktatury miał 
zaważyć na ostatniem miejscu na 
decyzji de Rivery złożenia dymisji.

zydjum rady ministrów i sprawy  
wojskowe gen. Berenguer, sprawy  
wewnętrzne —  płk. Marżo, oświata—  
książę A lba, sprawiedliwość —  Est­
rada, roboty publiczne —  Gabrjel 
Maura, praca —  Sangro Bosdolano  
i finanse —  Camho

ula wydarzyły słę w- Bareełonłe j i w d  lokala­
mi unjl pał-jołyeznej. W id u  ,obolników  
przyląerylo ślę do manifestacji studentów. 
W  czasie zajść oddano szereg strzałów re­
wolwerowych. 6 osób odniosło rany. Od g. 
2-ej oddziały gw ard jl cywilne,), nzbrojonc 
w- karabiny, ustąpiły ageutów policji, w y­
czerpanych pracą.

dy. ptowudząc hufcy konuicy tatar­
skiej i wziął udział w  bitwie pod  
Grunwaldem. „W  tej bitwie, powia­
da T . Narbutt (Dziejo Narodu L i 'w y  
T. VI. str. 241), gdy wielka chorą­
giew polska dostała się do rąk krzy­
żackich, Tatarzy Kipczaku w  pę ­
dzie iconi grad strzał wypuścili, 
przez co cała linja sie zachwiała i 
chorągiew państwowa odebrana zo- 
siała".

Po bitwie kilka tysięcy Tatarów  
pozostało na Litwie, otrzymując zie­
mię w  lenność z prawem dziedzicz- 
nem, 1 do sprzedaży włącznie; po ­
zwolił im Witold osiadać po mia­
stach, trudnić się ozem kto sobie 
zyczył, zwolnił od podatk iw  i po­
zwolił im brać za żony kobiety miej­
scowe. Panowanie K 9ięcia W ito lda , 
a właściwie rok 1410 naieży uw a ­
żać za początek stałego osadnictwa 
Tatarów na Litwie.

W  jednem podaniu swojem d i  
króla Zygmunta w  roku 1519 pisali 
Tatarzy: nie mamy już sławnego  
Witolda, nie pozwalał nam zapomi­
nać o Proroku i ODracaj: c wzrok  
nasz ku świętym miejscom, ■ powta­
rzaliśmy imię jego, jako imiona ka­
lifów naszych. Przysięgaliśmy na 
miecze nasze, że kochamy Litwę, 
gdy w  czasie wojny uważali nas za 
jeńców, a przy wejściu do tej zie­
mi, mówili, że ten piasek, ta woda, 
te drzewa będą dla nas wspólne  
Witolda znają dzieci nasze przy 
jeziorach słonach t. j. w  Krymie i 
w Kipczaku wiedzą, żeśmy w  zie­
mi naszej nie cudzoziemcy. (M u-  
chliński —  Akta  Metryki Litewskiej, 
str. 14).

Książe W u o ld  waleczny w o jow ­

nik, sprawiedliwy i kochający ojciec 
swego narodu pozostawił niezatarty 
ślad w duszach Tatarów ■

‘Wdzięczność _est cechą szlachet­
nych, a Tatarzy, jak głoszą, wszy­
scy historycy polscy i rosyjscy, 
zdawien dawna znani byli zt swej 
uczcziwości, prawości i szlachetno 
ści. Jeżeli zalety te, pod wpływem  
kultury zachodniej zmieniły się kun 
gorszemu, to właśnie nadaje się w  
tym roku sposobność złożyć d a wo­
dy, że stare tradycje, przekazane im 
z dziada pradziada są jeszcze żyw e  
i że do tego czasu " o swym dobro­
czyńcy pamiętają Tatarzy. ;

W  dr u obchodu we wszystkich 
meczetach .powinny być z a >duszę 
największego bohatera Lłtwy od­
prawione nabożeństwa, 1 a wieczo­
rem mogiyby się odbyć czytanki re­
feratów, w których, oprócz rysu bi­
ograficznego, byłaby uwypuklona  
działalność Ks. Witolda w  stosunku 
do Tatarów.

Stefan TuJuxn~Baranow$fiip

Posiedzenie Senatu.
W A R S A  W A ,  29.1 (Pat). Posie­

dzenie Senatu z dnia 29 b. m Ślu­
bowanie senatorskie złożył sen.. 
Marchlewski, rektor Wszechnicy Ja­
giellońskiej. który wszedł na miej­
sce zmarłego senatora ks. Albrechta-.

Sen. Szreder (Koło  Ż y d . )  zrefe­
rował projekt noweli do ustawy o- 
przyznawaniu da iów  z łaski. Chodzi; 
tylko o zmianę tytułu ustawy, który 
odtąd ma brzmieć: „Ustawa o za­
opatrzeniu os: b, szczególnie zaslu 
żonych, oraz o wyjątkowem za­
opatrzeniu, nieopartem. na innych 
tytułach prawnych- . W  związku z  
tem referent w imie tiu aom.sji przed­
łożył rezolucją, wzywającą rząd, i»ł»y 
przy wykonywaniu ustawy emery­
talnej uwzględnił należycie pracow-  
nków państwowych, zwolnionych 
ze służby przed terminem upzaw- 
niającym do emerytury. Prcjekt no­
weli, zarówno jak i rezolucję, przy­
jęto. Izba przystąpiła dalej do pro­
jektu ustawy, upoważniającej mini­
stra Skarbu do ulokowania fjiDt mil 
jonów rezerw kasowych, w  papie­
rach wartościowych. Projekt usławy  
przyjęto bez zmian.

Następne posiedzenie w- sobotę  
dnia 1 lutego o godz. 4! po po-  
łudn.u.

A Z t

Zmiany personalna w  wojsku.
TtL *d wł. kor € Watszotty.

W czoraj ukazał się dziennik per­
sonalny Min. >raw Wojskowych  
za w orający szereg zarządzeń Prezy­
denta Rzplitej. Między innemi za­
stępca szefa departamentu sprawied­
liwości Min Spraw Wojsk, gen 
Mechnarowsk.- mianowany został sę­
dzią Najwyższego Sądu W o jskowe­
go i wiceprezydentem tegoż sądu. 
Na stanowisku szefa oddziału dru- 
g goe sztabu; głównego zostanie za­
twierdzony. podpułk. dyplomowany  
Pełczyński,, stanowisko szefa w y ­
działu. w  drugim oddziale abejmit 
podpułk. dyplomowany Jaroszewicz. 
Stanowisko p- o. szefa wydziałn w  
drugim cddziale na miejsce ś. p. 
podpułk Studenckiego ohejmie pod­
pułkownik dyplomowany Jan Ta ta ­
ra. Między innymi major dyplomo­
wany Czesław Szymkiewicz pań­
stwowego urzędu wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojsko­
wego obejmuje stanowisko • szefa 
“ :tabu brygady K. O  P  w Wilnie 

arządzeniem Min. Spraw Wojsk, 
zostaną przeniesieni w 1 stan spo­
czynku c- hicerowie ' pozostający w  
dyspozycji s poszczególnych dow ód ­
ców korpusu Lista przeniesionych 
w  stan ipuczynkj obejmuje dwóch 
podpułk., trzech majorów, 17 kapi­
tanów i rotmistrzów oraz 64 porucz- 
r k ó w -

Nowe przepisy paszportowe.
Tel. od wł. kor. z Warszawy
Min. Soraw Wewnętrznych nie­

zależnie od projektowanego w naj­
bliższym czasie obniżenia opłat za 
paszporty zagraniczne opracowało  
projekt rozporządzenia o dokumen­
tach upoważniających 1 ao przekro­
czenia granic państwa. W  szczegól­
ności projektowane jest zniesienie 
dotychczasowych świadectw kwali­
fikacyjnych, rozszerzenie do dwóch  
lat maksymalnego okresu ważności 
paszportów oraz wprowadzenie jako 
zasady, iż paszporty upoważniają z 
reguły w  okresie swojej ważności 
do wielokrotnych przekroczeń gra­
nic państwa.
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Napad rabunkowy.

Ograbili go sąsiedzi.
Około północy au iM ttt  między wsią 

Potumlfii! a [tudziany został na-
ladnięty łnljaa Borkow jki, mieszkaniec wsi 

itndziany gm. kottvnlaiivkie|, pow. świę- 
eiańskiegt.

Napastnicy, »■ liczbie t w t h ,  obalili 
kmiotka na ziemią I dnsząe za gardło dom a­
ga li się oddania pieniędzy.

Borkowski stawiał rozpaczliwy opói- i po- 
czą\ * £ fyCZe^ Wrywajiae pwmocy.

:den z napastników zakneblował swej

ofierze usta ręką, a inni wyciągnęli mu z 
kieszeni 19 złotych i zbiegli.

Uwiadom iona o napadzie policja wszczę­
ta dochodzenie i wkrótce ustaliła, żc napast­
nikami byli fen  Biełowicskl sąsiad Borko­
wskiego ze wsi Rodzinny oraz pochodzący 
z sąsiedniej wsi Pochmieni Antoni Gimżew- 
ski i Józef Zaborowski.

Wszystkich trzeeh baudytón ujęto t osa­
dzono w  więzieniu.

Trup noworodka w rzece.
W  dniu 25 b. ni. m ieszkańcy m. Smor- 

?on  Jan Socz i A leksander Żerom ski, w  cza- 
^olowu ryb  w  rzece  Ok.śnie. zna leźli

zw łok i now orodka p łc i m ęskiej.
W szczę to  dochodzen ie celem  w yk ryc ia  

spraw cy czy  spraw czyn i zbrodni.

Desperackie czyny zawiedzionych w miłcści.
..eden powiesił się, diug. zastrzelił.

2 M ołodeczna donoszą iż  m ieszkan iec m. 
Uebiedziewa M ichał Gołflb, liczący  lat 26 po- 
Ptknił sam obójstw o p rzez pow ieszen ie się.

Jak ustalono, m łody desperat targną! się 
na życie, wobec doznanego zaw odu m ilos- 
neao.

W e w si R ow y  na d rodze  zn a lez iono Lr u

pa m ężczyzn y z raną postrza łow ą w  oko licy  
serca.

D ochodzen ie ustaliło, iz  jest to m ieszka­
niec m. W iln a  Juljan B artoszew icz, lat 28, 
k tóry  w  ten sposób sam skrócił swe życie.

P rzyczyn a  sam obójstw a i w  tym  wypadku 
—  miłość.

Pcżar na wsi.
W e wsi Pasiek i, gm. dokszyck ie j spłonął 

dom  i zabudow an ia gospodarcze, należące 
d o  gospodarza Józefa  S todoln ika.

l i d a

+  Organizacyjne p *d ed zcn ię  Kom itetu  
Budow y Dom u P. W', i W . F. w  Lidzie. Dnia 
- f  styczn ia odbyło  się w  L id z ie  o rgan izacy jn e  
posiedzenie Kom itetu  ludow y Dom u W . F 
1 L. W . pod p rzew odn ictw em  znstępcy sta­

ros ty  p. D ziadow icza  p rzy  w spółudzia le  w ładz 
W ojskowych oraz p rzedstaw ic ie li sam orządu 
1 organ izacyj społecznych w  osobach pp.: 
Pik. A ltera  d-cy Garnizonu, J. Zadurskiego 
4. Górskiego, m jr. K rzow sk iego , por. Ba­

cona, inż. Bulandy, A. P rzyb ytk i, K. Juragi, 
F iedorow icza , m jr. U ippera, inż. W o lnego , 
K u likow skiego i p. Runoow ej.

Po zagajen iu  zebran ia p rzez p rzew odn i 
lżą c e g o , p. Górski z re ferow a ł wniosek Zw. 
Strzeleck iego w  L id z ie  w  spraw ie budow y 
dom u P . W  i W . F . w  L id z ie . Zebran i je d ­
nogłośn ie w y ra z ili konieczność te j budow y 
^ ob ec  czego w ybran o  K om itet ściślejszy, 
sk ładający się z 5 osób. Na p rzew odn iczące­
g o  Kom itetu w ybrano p. starostę Bogatkow - 
‘k iego, na sekretarza p. K u likow sk iego , do 

sokcji finan sow ej w ybrano p. G órskiego i 
Por. Barona, a do sekcji budow lanej inż. 
Bulandę i por. Barona.

W  dalszym  ciągu obrad postanow iono 
■zwrócić się do M agistratu m iasta L id y  z p ro ­
śbą o udzie len ie subsydjum  oraz o  p rzyd zia ł 
>lacu budow lanuego p rzy  ul I g )  M am  w 

L id z ie  (obok fundam entów  Banku L u d ow e­
g o ) ;  zw róc ić  się do W yd z ia łu  P ow ia tow ego  
w  L id zie , Zw iązku  O sadników  W o jsk ow ych , 
Kom endy G tównej Zw iązku  S trzeleck iego  w  
w a rszaw ie  oraz do w szelk ich  in sly tucy j fi- 
nansow o-band low yc hna teren ie pow iatu  
Ldztóiego o p rzyd zie len ie  pew nego subsyd- 
ju i  mb też o p rzyd zia ł pew nych  kw ot z do- 
chod ow p rzy  zam ykaniu ksiąg.
^  Jw ineż postanow iono poruszyć o fia r  
hosć społeczeństwa, k tóraby p rzez datk i pie- 
n ięźne i o fia row a n ie  budulcu p rzyszło  z p o ­
m ocą  K om itetow i.

Nadm ien ić należy, że pro jektow any' dom  
kosztow ałby ok o ło  100 tysięcy  złotych  W o- 
bec tego, że K om itet ma ju ż obecine pewność 
■co do n ie k tó r y h  o rgan izacy j j. np. Zw iązek  
Lteadników 'W o jsk o w ych , k tóry  ju ż teraz 
określił subsydjum w w ysokości 10 tys. z l„  

P ostan ow iono  ju ż z w iosną w  b ieżącym  roku 
P rzystąp ić  do zapoczą tkow an ia  robót, a tem 
famem nak łon ić Pań stw ow y Urząd W . F. i

W . do p rzy jśc ia  z w ydatną pom ocą K o ­
metowi. Myśl rzucona p rzez Zw iązek  Stize- 

<ecki w  L id z ie  wzbudziła szerok ie  zaintere-

Straty wynoszą i200 zł.
P o ża r  w yn ik ł wskutek n ieostrożnego ob ­

chodzen ia się z ogniem .

sowunie społeczeństwa i jest n iu izieja , że 
m yśl ta, p rzy  odpow iedn im  poparciu  ze stro ­
ny społeczeństwa, w krótce  zam ieni się w 
czyn.

4  Z  posiedzenia Rady Komunalnej Kasy 
Oszczędności powiatu lidz.kiego. D nia 26 sty­
czn ia w  sali Starostwa L id zk iego  odbyło  się 
ko le jn e posiedzen ie Rady Kom unalnej Kasy 
Oszczędności, na którem  p rzy ję to  sprawozda- 
n ieK asy Oszczędności z dzia ła lności za czas 
ubiegły. U chw alono p relim inarz budżetow y 
K asy na rok  1930 o raz za ła tw iono szereg 
spraw  ob jętych  porządk iem  dziennym . Na 
posiedzeniu  stw ierdzono stały ro zw ó j Kasy, 
tak pod w zględem  w yb itnego  i stałego zw ię ­
kszania się środków  obrotow ych  Kasy, jak  
rów n ież pod w zględem  wzrostu  wkładów  
oszczędnościow ych  o raz rachunków b ieżą ­
cych. Jak w yn ika ze spraw ozdaina w k ładów  
oszczędnośc iow ych  b y ło : na 1.1 1929— 59 
tys. zł., na l . IV  1929— 162 tys. z ł„  na l .V I I  
1929— 153 tys. z l„  na l.X  1929— MG tys. z ł„  
na 1.1 1930— 170 tys. zł.

W id a ć  z tego, że słowa w yrzeczon e  przez 
P rezyden ta  R. P. Ignacego M ościck iego: 
„Naród w  którym oszczędzanie stało się przy­
zwyczajeniem każdego obywatela, bodu Je 
swe gospodarstwo na najtrwalszym funda- 
menc!eu pad ły na grunt podatny w  naszym  
pow iec ie . H. A.

SIWCE, g n . Krzywickiej.
+  Z ruchu organizacyjnego. O ddzia ł Zw. 

S trzeleck iego w  Siwcach w  dniu 26 stycz­
n ia r. b. odegra ł sztuczkę ludową pod tytu­
łem „P rządk a  pod krzyżem ''.

P rzedstaw ien ie  to w ypad ło  jak  na w aru n ­
ki w  jak ich  ;ię odbyw ało  napraw dę im ponu­
jąco . T o  co  w id zia łem  w Siwcach, będąc na 
tem przedstaw ien iu  św iadczy że praca kultu­
ra lno-ośw iatow a ogn iskuje się n iety lk o  w 
czterech  ścianach szkoły pow szechnej, lecz 
w ych odz i ona i poza szkolę ogarn ia jąc  i prze 
n ika jąc  m łodzież w  w ieku pozaszkolnym .

N iezm ordow ana praca k ierow n iczk i szko­
ły  w  S iwcach p. W ła z łó w n y  dała nam m iłe 
w id ow isko  o sensie m ora lnym  i państwow. 
D la  tak p o ję te j p racy n a leży  m ieć w y razy  
uznania, bow iem  każdy z nas zda je  sobie 
sprawę, że porpagow an ie  w  ten sposóh sztu­
ki lu dow ej na scenie w  od ległych  w ioskach 
naszego pow iatu, jest jedną cegie łką w ięce j 
pod  ugruntow anie naszej państwowości tu­
ta j na kresach. Obecny.

Nieudany wyst j  rabusiów
na peryferjach miasta.

Buia 26 sierpnia 1928 w ieczorem  gdy 
1o flisowi e Z im m erow ie, potyraoając ze 

^ 's Leśn ik i do W iln a , p rzep raw ia li się pro- 
, r'rzez W łlję  udali się w  stronę m iasta 
Pop rzez u licę W od oc ią gow ą  trze j n ieznajo- 

1 Wszczęi m ięzdy sobą bójkę, p rzyczem  je- 
. j 11 ż, aw anturn ików , u iby p rzez pom yłkę,

tderzył Zimmei-a w  głowę, co w yw o ła ło  za- 
“ "W ia n ir .

I t . ^ łś-go skorzysta li d w a j inni łobuzi, któ- 
rzucili się na żonę Z im m era, usiłując je j 

yrw ać torebkę z p ien iędzm i.
a skutek w szczętego alarm u z pom ocą

t _ 1 • ‘. ‘Mt -sęj -1 , ■ (ii : V L "i
nadbiegli p rzechodnie, wobec czego napast­
n icy  rzucili się do ucieczki.

D wóch z nich, a m ianow icie  P io tra  S aw ic­
k iego  i W in cen tego  Jałow icza p rzytrzym ano.

Zasiedli oni w czo ra j p rzed  sądem ok rę ­
gow ym  pod zarzutem  dokonan ia napadu ra­
bunkow ego.

W  rezu ltacie p rzew odu  sądow ego oba j 
podsądni uznani zostali za w innych  in k ry  
m in ow ane j im  zbrodni i skazani na osadze­
n ie w  w ięzien iu  p rzez rok.

Skazanym  za liczono  po' trzy  m iesiące a- 
resztu p rew encyjnego.

Echa masówki komunistycznej.
Pionierzy Zw. Mtodz. Kom. skazani na więzienie.

8 Liwie, oskarżonych  przed  sądem  okrę- 
łtn  zasiedli WCZOrai Jonie! Knrzer/rińc-

■hd lat
'lał

zasiedli w czo ra j Josiel Kaczergińs- 
17 i Szuja Lew in , lat 23, oskarżeni o

K om ć ,w spisku p. n. „Z w ią zek  M łodzieży 
^  lustycznej Zachodn ie j B ia łorusi".

■ca Uj)yta 'eu ieu i zostali u jęci w  dniu 22 lip 
♦esl;, r - w  czasie p rzygotow yw an ia  mani-hteji 

‘ ''Out-c'C żerw ó-^  oŁ-azj* L zw - em ięd zynarodow ego
sierpni dn ia ", w yznaczonego  na 1-go

U licy ^ J 'a(|o w ry  wydzia łu  śledczego na rogu 
■na J.jjj'. 0 "a c k ie g o  i K ijow sk ie j natknęli się 
L<j\v ,r° " ’isko złożone z 40 do 50 wyrost- 

• ^ G ^ s k i r h .  
w ihięl(j ^  'lum u w pew nym  m om encie roz- 
* r z ykiwjJ^acBtę czerw oną o raz poczęto  w y- 
m łodycb  j - antypaństw ow e hasła, a dwóch 
komuniM '^ k ó w  scyrzur ło w  góro odezw y

Kiw,y hu!T-
slanci rozbjle ^ 'IS a ą ł oddzia ł p o lic ji Jnanife- 

się, jednak  dw ócii zaobser­

w ow anych  Żydów  zostało u jętych.
O kazało się iż  są to Josiel Kaczergińsk i 

i Szaja Lew in , znani p o lic ji ś ledczej jako  
czynn i członkowie? Zw . Ml. Kom ., k tórzy  
stale b iorą udzia ł we w sze lk iego  rodza ju  
m anifestacjach.

O skarżeni do w in y  nie p rzyzn a li się, je d ­
nak p rzew ód  sądow y d ostarczy ł inaterja l, 
d ow odzący n iezb ic ie  ich w inę, a w iceproku ­
ra tor Rutk iew icz dom aga ! się dla nich suro­
w ego  w y ro i u.

Po odbyte j naradzie sąd pod p rzew od n i­
ctwem  p. sędziego Zan iew sk iego i p rzy  udzia 
le pp. sęd ziów  Łabauosa i Szachny, w yda ł 
w y rok  skazu jący Josicla K aczerg iiisk iego  
na osadzenie w  domu pop raw y p rzez trzy 
lata, a Szaję L ew in a  w c iężk iem  w ięzien iu  
p rzez cztery lala.

Skazanym  za liczono na pocze l w ym ie ­
rzon e j kary 6 m iesięcy, k tóre p rzeby li w 
areszcie  zapob iegaw czym .

Jfr SOBOTĘ DF A 1-go LUTEGO 1930 ROKU 
LOKALU PRZY UL. DĄBROWSKIEGO 5 (parter)

MSB odbędzie się

SOBÓTKA “ILM0WA
a r t y s t ó w  S7TUKI KINEMATOGRAFICZNEJ 

W W ILH ,Ł
^ s tę p  w yłą«*u ie  z * 1ya tańców, urozmaicanych efektam i świetlnemi 

^p roszen iam i. ^  Poozatek  od god? 10 wiect.

Założenie Żydowskiego Klubu 
Myśli Państwowej w Wilnie.

Po dłuższych pracach przygoto­
wawczych i wstępnych zebraniach 
odbyło się w niedzielę, dnia 26 sty- 
czr a w sali łclubu handlowo-prze- 
raysłowego walne konstytuojące zgro­
madzenie Żydowskiego Klubu M yś­
li Państwowej w  Wilnie. W  zebra­
niu uczestiliczyło zgórą 80 osób ze 
sfer inteligencji i kupiectwa miej­
scowego. Obradom przewodniczył 
p. Leon Pajewski. Referat progra­
mowy wygłosił dr. Ado lf  Hirschberg, 
który omówił sprawy gospodarcze, 
kulturalne i polityczne ludności ży­
dowskiej na ziemiach wschodnich, 
przedstawiając ciężki stan ekono­
miczny Żydów , niedostatki w dzie­
dzinie kulturalnej oraz , bezsilność 
żydowskich partyj i programów po­
litycznych wobec najpilniejszych po­
trzeb i zagadnień życia żydowskiego.

Żydowskie  życie polityczne ce­
chuje, zdaniem prelegenta, przerost 
partyjnictwa, powodujący niezdol­
ność do działania w myśl istotnych 
potrzeb ludności ‘żydowskiej. Najsil­
niejsze żydowskie stronnictwa zna­
lazły się w stanie zupełnej izolacji 
i nie posiadają oparcia, bądź ideo­
wego zbliżenia do jakiegokolwiek  
polskiego ugrupowania politycznego. 
Zasadniczą podstawą pracy mającej 
na oku narodowościowe potrzeby 
Ż y d ó w  jest demokracja, która zdol­
na jest do rozwiązania wszystkich 
kwe6tyj narodowościowych w du­
chu pełnego równouprawnienia i peł" 
nycb wolności obywatelskich. Dobro  
Ż y a ó w  polskich leży w mocarstwo­
wym rozwoju Państwa Polskiego. 
Urzeczywistnienie mocarnej przysz. 
łoś :i państwowej i uzdrowienie kwe-  
stji żydowślft ;j na zasadach harmo- 
nji interesów państwa oraz słusznych 
praw i potrzeb tej narodowości ma 
być głębszą myślą żydowskiej poli­
tyki. Cele te mogą być osiągnięte 
ied jnie za sprawą światłej pc.skiej 
demokracji.

W  myśl tez powyższych przed­
stawił prelegent projek. statutu Ż y ­
dowskiego Klubu Mymt Państwowej, 
którego celem jest realizacja potrzeb 
kulturalnych i gospodarczo-społecz­
nych narodowości żydowskiej w  ra­
mach wewnętrzno-państwowych oraz 
azerzenie i pogłębienie wśród Ż y ­
dów idei pracy około moralnej po­
tęgi i materjalnego bogactwa pań­
stwa polskiego jako wspólnej Oi- 
CzyZfty.

Po dłuższej dyskusji zebrani u- 
chwalili utworzenie Klubu oraz przy­
jęcie statutu i deklaracji ideowe?

: W  skład zarządu zostali wybra­
ni p. p. dr. Hirschberg, dr. Scher- 
man, J. Akselrod, dr. Genzel, J. Rej- 
saptel, L. Pajewski, inż. Berman, A .  
Babes-Bobe, w skład komisji rewi­
zyjnej p. p. Herzog, Kasztański, 
Talerman.

Tajemnicza zbrodnia.
Zbroczony krwią nieprzytomny mę2czyzna na jezdni ulicy

Węglowej.

Z SĄDÓW

8  lotn Dtv»o  to potęga Państwal

Zniesienie ograniczeń praw­
nych dla ludności tydowskiej.

Agencja  PRESS  dowiaduje się, 
że rząd podejmuje w najbliższych 
dniach .nicjatywę w  sprawie znie- 
sienią ograniczeń prawnych dla lud­
ności żydowskiej w Polsce, które to 
ograniczenia są pozostałością usta­
wodawstwa państw zaborczych.

O  zniesienie tych ograniczeń 
czynniki polityczne : ydowskie za­
biegały w  ostatnich czasach bardzo 
energicznie u rządu.

P iradnia małżeńska.
M ałżeństwo nowoczesne jest w y tw orem  

tysiącznych  najrozm aitszych  oko liczn ośc i; 
łączy  się w  niem  d w o je  ludzi o rozm aitych  
poglądach, różnych  tem peram entach, upodo­
baniach, ideałach, słow em  splot n a jro zm a it­
szych sprzeczonści, z k tórych  ma się w y tw o ­
rzyć  harm on ja współżycia .
1 Słusznie pow ied zia ł Balzak, ih  m ałżeńst­
w o  jest um iejętnością. N iesie ty , n ikt się tej 
sztuki, m ądre j jak  życie  samo, nie uczy przed 
ślubem.

P otrzeb ie  te j uczyn iono zadość w  ten spo­
sób, że utw orzono (zagranicą, n iestety) p o ­
radn ie m ałżeńskie, z k tórych  dośw iadczen ia 
korzystać m oże każda para żó łto d z io b ó w  
wstępująca w  zw ią zk i m ałżeńskie. P ierw sze  
takie poradn ie u tw orzono w  Am eryce, l ic z ­
ba k lijen tów  była tak w ie lka, że aż nadto 
p o tw ie rd ziła  don iosłość życ iow ą  ta k ie j in ­
stytucji. N ie poprzestano na tem, ale u tw o­
rzon o  na jedn ym  z un iw ersytetów  katedrę 
spraw  m ałżeńskich  i rodzinnych .

Poradn ia  bada w szystk ie warunki f i z y ­
czne, zdrow otne, psychiczne, m oralne, ma- 
terja lne  m łodej pary, an a lizu je  je  i w yda je  
o rzeczen ie , określa  p roen ozę  małżeńską. 
W reszc ie  poucza m łodożeń ców  o ich w za je ­
m nych obow iązkach , odpow iedziń lności w o ­
bec życ ia  i społeczeństwa, o tw iera  im  oczy 
na różne spraw y życ iow e w  zwńązku z m ał­
żeństwem .

I n iety lko  takie zadanie pełni poradnia 
S łuży ona także małżeństwom! dawnym , u- 
d z ie la  rozm aitych  porad w  trudnych o k o lic z ­
nościach życia m ałżeńskiego, godzi m a łżeń ­
stwa pow aśnione, Łagodzi i w y jaśn ia  k o n fli­
k ty, korygu je  i uzgadnia m ałżeństwa w  ra ­
z ie  n ieporozum ień , jest lekarzem , ad w ok a ­
tem, m oralistą, m ędrcian w  sztuce ży r ia  we 
d w o je

P ięffna i mądra instytucja —  n iepraw daż?
U  nas niestety, tak szeroko pojęta  insty­

tucja doradcza nie istn ieje. M amy, copraw da 
poradn ie  eugeniczne. Bada ona ty lk o  w arun­
ki zd row otne kandydatów .

Jeżeli chodzi o badan ie stosunków m ater­
ia lnych  kandydatów , to  poradn ie zagran irz- 
ne za leea ją  m łodożeńcom  zabezp ieczen ie  b y ­
tu m łode j żon ie w  d rodze ubezp ieczen ia ż y ­
cia na je j rzeez. Po lisa  asekuracyjna jest fu n ­
dam entem  m aterja lnym , na k tóryn  sie o- 
pier; przyszłość m aterja lna m ałżeństwa.

W  naszych stosunkach ta konieczność 
w inna być przestrzegana bezw zg lędn ie  przez 
w szystk ie  pary  wstępujące w  b ieżącym  kar 
naw al w  zw iązk i m ałżeńskie.

„N iem a  ma eństwa bez po lisy  ży c iow e j 
P . K. O. zaw arte j p rzez now ożeńca na rzecz 
m łode j m a łżon k i" —  oto hasło karnawału.

K to  b ierze  na sw o ją  odp ow iedzia ln ość  żo ­
nę —  ten m usi zabezp ieczyć  je j  Jutro, ubez­
p iecza jąc  się w  P . K. O.

T ego  pow inna w ym agać od m ałżonka k a ­
żda poślubiona kobieta. M . Cz.

Na jezdni ulicy W ęgłow ej poucrunko- 
wy P. P. znalazł w  kałuży’ krw i ’ e-źąeego 
nieznajomego m ewzyznę, pozbiawionego 
przytomności.

Rannego przewieziono do szpitala Żydow ­
skiego, gdzie stwierdzono na jego eiełc trzy 
rany elęte nożem w  okolicy ja iu j brzusznej.

Dalsze śledztwo wyjaśniło, że jlebezpic  
eznle poranionym jest W ładysław  Kistek za­
mieszkały przy niley Słało* ej N -r. 11.

W ubee lego, że Kislef jest niej ezytomny, 
narazić nie można było skousłatować oko­
liczności wypadku.

Czwartek

30
3tyczn(a

Dziś: M artyny.

Jutro: Marceli.

Wschód słońca— g. 7 m. 22 

Zachód , — g. 16 m. 17

Spostrzeżenia Zakładu MeteorołBgj; U. S. B. 
w Wilnie z dnia 29 I— 1930 roku.

Ciśnienie średnie w milimetrach: 755 
Temperatura średnia: —  1° C 

, najwyższa: 0° C
, . najniższa: —  3* C 

Opad w mitlmetrach: —  0,2 
Wiatr przeważaja.cy: południowy.
Tendencja barom.: spadek.
Uwagi: pochmurno, śnieg, w południe krupy.

ADMINISTRACYJNA
—  Kary administracyjne na właścicieli 

domów. Starosta G rodzk i w W iln ie  w dniu 
w czora jszym  ukarał następu jących w łaśc i­
c ie li dom ów : 1) Józefa  N ow ick iego  wł. d o ­
mu p rzy  ul. N ieca łe j 8 za ro zp oczęc ie  budo 
w y  letniska bez zezw olen ia  w ładz b u d ow la ­
nych grzyw ną w  w ysokości 30° zł. z zam ianą 
na 21 dni aresztu, 2) K iw e la  Bedasza w ł. d o ­
mu przy ul. S łow ack iego  14, Jana Abucew i- 
cza wł. domu p rzy  ul. P iłsudsk iego 28, S za j­
nę Rudner w ł. dom u p rzy  ul. Zaw alnej 53, 
Icka Tylesa  zarządcę dom u Nr. 3 ' p rzy  ul. 
Straszuna i Szmula Bersztelm ana wł. domu 
p rzy  ul. K o le jo w e j 11 za k ierow an ie  odpływu 
ścieków  z p od w órza  na ulicę, a nie k ryU m  
kanałem  do ustępu lub zb io rn ika  -—  każdego 
grzyw n ą  100 zł. z zam ianą na 14 dni aresztu 
3) Abram a Lew in son a w ł. dom u p rzy  ul. Ste­
fańsk ie j 16. Baksztę G ordona w ł. dom u p rzy  
ul. Straszuna 9, Józe fę  Zapaśn ików nę wł. 
dom u p rzy  zaułku L id zk im  11 za nienapra- 
w ien ie  ustępu, zlew u i śm ietnika każdego 
grzyw n ą  w  w ysokośc i 75 zł. z zam ianą na 14 
dni aresztu, 4) W in cen tego  Zelińsk ięgo wł. 
dom u p rzy  ul. P iłsudsk iego 16 za n iewybu- 
dow an ie  ustępu i śm ietn ika grzyw n ą  w  w y ­
sokości 50 zł. z zam ianą na 12 dni aresztu

MIEJSKA
—  Posiedzenie komisji technicznej. Na

dzień  30 b. m. w yznaczone zostało pos iedze­
n ie m ie jsk ie j k om isji techn icznej. Na p orząd ­
ku dziennym  m iedzy  innem i: 1) sprawa nada­
w an ia  koncesyj na p row adzen ie  p rzeds ię­
b iorstw  połączeń  w odociągow o-kan a lizacy jn . 
2) O m ów ien ie w ytyczn ych  odnośnie perso­
nelu techn icznego w  w ydzia łach  sekcji tech ­
nicznej. 3) R ozpa trzen ie  budżetu w yd z ia łów : 
e lek trycznego  (re feru je  inż. G latm an) i w o ­
doc iągow o-kana lizacy jn ego  (re fe ru je  inż. So­
kołowski).

—  Prelim inarz budżetowy ogrodnictwa 
miejskiego. W  celu om ów ien ia  p relim inarza  
budżetow ego ogrodn ictw a M iejsk iego  na rok  
1930-31 w yznaczone zostało na dzień  3 lu ­
tego posiedzen ie m ie jsk ie j k om isji o g rod n i­
c/ej.

—  Z targowisk miejskich. W  ciągu ubieg­
łego tygodn ia  na targow iska m ie jsk ie  spę­
dzono ogółem  1604 sztuk bydła, z czego  na 
konsum pcję m ie jscow ą zakupiono 1563. Po- 
b l.sk ie gm in y zakupiły 41 sztuk bydła.

Za k ilogram  bitej_ w agi n ierogac izn y p ła ­
cono 2.70 do 3.20 zł."

Pod aż i popyt naogó ł dość znaczne.

SI «J MY -7łA<0W"
—- Konfiskata. Na m ocy zarządzen ia 

w ładz 1 adm in istracyjnych  organa p o licy jn e  
p -zep row ad z iły  w  dniu w czora jszym  k o n fi­
skatę czasopism a b iałoruskiego „Ś w itan je " 
za um ieszczenie k ilku w zm ianek  k ron ik a r­
skich o treści wybitn ie an typaństw ow ej i 
n iezgodnych  z praw dą.

SRRAWY SZKOLNI
—  Z  Towarzystwa Nowoczesnego W ycho­

wania. W  dniach 31 styczn ia i 1 lutego b. r.
ow arzystw o  N ow oczesnego  W ychow an ia  

urządza w  W iln ie  dw u dn iow y kurs, obej- 
m u jący w yk ład y  i hosp itacje z zakresu n o ­
w oczesnych  zagadn ień  pedagogicznych . W y ­
k łady obe jm u je  w yb itna  dzia łaczka  na polu 
pedagog ik i now oczesnej, p. D zierzb icka  z 
W arszaw y, i p. w izy ta to r M atuszkiew icz.

: P oczą tek  w  dniu 31 styczn ia b. r. o godz. 
lu -te j rano w  sali K uratorjum  O. S. W ., ul.
W o lan a  10.

Opłata za w yk ład y  i hosp itacje 5 zł
O soby n iestow arzyszone m ogą rów n ież 

brać udział.
_—  Kuratorjum  Okręgu Szkolnego W le lń - 

śkiego podaje do wiadomości, że egzam in 
spe-ja ln y , k tórego złożen ie  z w yn ik iem  p o ­
m yślnym  m oże uprawniać do odbycia skró­
conej czyn n ej służby w o jsk ow ej odbędzie  się 
w lu tym  i marcu 1930 r. w G im nazjum  pań- 
stw ow em  im. J. L e lew ela  w  W iln ie  (ul. M ic­
k iew icza  Nr. 38).

Podan ia  i za łączn ik i: 1) życ io rys  z dok- 
ładnem  wskazaniem , gdzie  kandydat się u- 
czy ł k iedy  i jak ie  składał egzam ina, o raz jak  
p rzygo tow a ł się do egzam inu, 2) m etrykę u- 
rodzenia, 3) św iadectw o szkolne o ile  ie p o ­
siada, 4) w ykaz lektury, z jęz. polsk iego, 51 
dw ie fo to g ra fje  i 6) św iadectw o m oralności 
w ystaw ione przez w łaśc iw e w ładze adm in i­
stracji ogó lnej. Opiata za egzam in  wynosi 
50 zł., k tóre na leży w p łacić  do Centra lnej 
Kasy P ań stw ow e j p rzez P. K. O. Nr. .30110.

B liższych  in fo rm aey j udzie lać będzie  D y ­
rekcja G im nazjum  im. J. L e lew e la  w  W iln ie .

—  Ujednostajnienie stroju w hufcach 
szkolnych. D yrekcje  w szystk ich  szkół Sred- 
n i'-h Okręgu W ileń sk iego  o trzym a ły  za rzą ­
dzenie w ładz szkolnych  o w prow adzen ie  w 
hufcach szkolnych  munduru p rzysposob ie ­
nia w o jskow ego  ustalonego instrukcją P ań ­
stw ow ego U rzędu  W ych ow an ia  F izyczn ego  
i P rzy  posobien ia W o jsk ow ego . Jako n ak ry­
cie g łow y  dopuszczane są czapk i danej 
uczelni w zg lędn ie  danej szkoły.

w ych  n ie została w cie lona  i dop iero  obecnie 
p ó jd z ie  do szeregów . Przedew szystk iem  do 
tyczy  to pon orow ych  za kw a lifik ow an ych  do 
p iechoty.

—  8-tygodniow., kurs szkory podchorą­
żych dla nauczycieli szkół powszecnych. Jak
się dow iadu jem y, na skutek starań s fer nau­
czyc ie lsk ich  szkół pow szechnych  w  roku b ie ­
żącym  w ładze w o jskow e  zam ierza ją  zo rga ­
n izow ać 8-tygodn iow y kurs szkoły  podchorą ­
żych  d la nauczycie li szkół powszechnych . 
Na kurs ten pow o łan i będą nauczyciele, k tó ­
rzy  w  latach 1918— 1920 służyli w  w ojsku 
ja k o  ochotn icy i posiadają p rzyn a jm n ie j 6 
tygodn i służby fron tow e j. Nauczyciele  ci 
po odbyciu  kursu m ianow an i będą p od p o­
rucznikam i rezerw y .

SANITARNA

-—• Inspekcja  inslytucyj sanitarn. W czo ra j 
naczeln ik  w ydz ia łu  zd row ia  LTz., W o je w ó d z ­
k iego  dr. Rudziński w  tow arzystw ie  n acze l­
nego lekarza m  . W iln a  d-ra M ink iew icza  
i inspektora lekarsk iego Urz. W o jew ó d zk ie ­
go d-ra B łahuszewskiego dokonał • inspekcji 
instytucyj sanitarnych „ T o z “  w  dom u przy 
ul. W . Pohu lanka 18, a m ianow icie  p rzych o ­
dni d la m łodz ieży  szkolnej, żłobka i poradni 
p rzec iw gru źlic ze j. P ozatem  zw ied ził m iejska 

, stację op iek i nad m atką i dzieck iem . Nr. 2.

SR RA W Y ftiCAPfHKKIE

—  K o lo  H is to ryk ów  SŁ U. S. B. podaje do 
w iadom ości członków ’ i sym patyków  Koła. 
że w  piątek dn. 31 b. m. o  godz. 5 po poi. 
w  sali Sem inarjum  H istoryczn ego  (Zam kowa 
Nr. 11) odbędzie  się Zebranie Naukow e. P o ­
rządek  dzienny: 1) O rgan izac ja  m onarchji 
K aro la  W ., 2) R e fo rm y k lun jack ie i stosu­
nek do nich w ład zy  św ieck ie j, 31 Duch w y ­
p raw  k rzyżow ych , 4) Dyskusja.

Wg£SK» »
—- P rzed  poborem  roczn ika  1908-go. W

n ajb liższym  czasie P ow ia tow e  K om endy U- 
•mpełnień p rzez U rzędy Gminne rozsyłać b ę­
dą p oborow yn  uznanym podczas ostatniego 
poboru za zdo.nych  do służby czynnej k a r­
ty pow ołan ia  do szeregów . W cie len ie  nastą­
pi p raw dopodobn ie  pom iędzy  2 a 7 marca. 
N a leży  zaznaczyć, że w  roku b ieżącym  w c ie ­
leń w  1-szym  turnusie d otyczy ło  ty lko  m a­
łe j lic zb y  poborow ych , p rzyd zie lon ych  do 
specja lnych  fo rm acy j. W iększość  poboro-

Sl RAW Y ROSYJSKIE

—  O bchód 175-leelu U n iw ersytetu  M o­
skiew skiego  W  ub. sobotę 25 b. i i i . z  in ic ja ­
tyw y  w ileńsk ich  o rga n iza cy j rosyjsk ich  o d ­
była  się w  sali gim n. rosy jsk iego  p rzy  ul 
T ro ck ie j 7 uroczysta akadem ja pośw ięcona 
175-leciu za łożen ia  Uniw ersytetu  M osk iew ­
skiego. P rzy  szczeln ie zapełn ionej sali aka- 
dem ję o tw orzy ł prezes R osyjsk iego  S tow a­
rzyszen ia  p. A. K restjanow , poezem  prof. M. 
Zdziechow sk i w yg łos ił obszerne p rzem ów ie ­
nie, p rzy ję te  hucznem i oklaskam i przez ze 
branych.

P o  p rzem ów ien iu  p ro f. Zdzieehow sk iego 
re fera t o zdobyczach  naukow ych  w  R osji 
w yg łos ił stud, U, S. B. p. Arsen jew , o zd o ­
byczach  ząś naukowych  w  dziedz in ie  m edy­
cyn y d i M ała fie jew . Następny rę fera t o ro li 
IJjłiw, M osk iew sk iego w  życiu  społecznem  
do epok i w ie lk ich  re fo rm  w yg łos ił p. Sm or 
żewski, a o obecnej sytuacji nauki i studen­
tów  w  Z. S. R. R. m ów ił stud. U. S. B. p. 
Surkow. Akadem ja  została zakończona p rze ­
m ów ien iem  w ychow anka Uniw . M osk iew ­
skiego p L . B ie lew sk iego. Po> ąkade.nyi w 
„D om u  R osy jsk im " odbył sją bankiet

SPRA r *  ROLNF

—  Posledzeuie Okręgowej Komisji Ziem ­
skiej. Na dzień  1 lutego r. b. w yznaczone z o ­
stało  posie zen ie O k ręgow ej K om isji Z iem ­
sk ie j w W iln ie . Porządek  d zienn y pos iedze­
n ia w ypełn ią  w y łączn ie  spraw y u w łaszcze­
n iow e

PKAW  / ROLO TNICZE

—  Strajk w  bucie szklanej. W czo ra j w 
południe w  hucie szk lanej W itron , p rzy  ul. 
K rak ow sk ie j 41 w ybuch ł strajk, k tórego  p o ­
wodem  było  obn iżen ie  p rzez “ k ierow n ic tw o  
hul - za robków  robotn iczych . Zastra jkow ało  
ogółem  około  250 robotn ików .

—  W  przededniu strajku krawców. Sek­
c ja  k raw ców  Zw iązku  P rzem ysłow ców  Ż y ­
dow sk ich  w ystosow a ła  do w łaśc ic ie li m aga­
zyn ów  kraw ieck ich  obszerny m em orja l z 
żądaniem  uregu lowania w arunków  p łacy 
najem nym  kraw com . W  p ierw szym  rzędzie  
wysuwane jest żądan ie norm alnego i regu ­
larnego płacenia, n iew ys tiw ia n ia  weksli 
w zam ian  za lega jących  należności i t. p. P o ­
nadto wysunięte jest żądan ie p rzy jm ow an ia  
do p racy now ych  k raw ców  w yłączn ie  za p o ­
średnictwem  Zw iązku.

VV ra zie  n ieuw zględn ien ia  pow yższych  
żądań ma być ogłoszony strajk w  75 war- 

, sztatach k raw ieckich .

tB W U W lĄ  'lOCZYTY

—  Odczyt p. t. „Lroga człowieka w  świe- 
tl* okultyzmu" w ygłosi p. E w e lin a  Kara- 
siówna, w ice-prezes P o lsk iego  T -w a  Teozo- 
ficzn ego  we czwartek, dn. 30.1. r. b. o godz. 
19.30 w  l o K a j u  Dom u R osy jsk iego , u l i  M ic­
k iew icza  22 (w ejście  p rzez bram ę ’ koió hot 
Bristol.)

W  piątek, dn. 31 b. m. odbędzie  się w tyra 
sam ym  lokalu  w iec zó r  dyskusyjny o g. 19.30.

~  Odczyty P o lsk iego  Czerwonego Krzyża 
U rzą  izanc staraniem  "k ręgu  w ileńsk iego  
P o lsk iego  C zerw onego  K rzyża  popularne od 
czy iy  z zakresu h ig jen y  zostaną w zn ow ione ; 
T  n.® .(c" ° 6 z9cą n ied zie lę  w  sali k ina „Św ia- 
t o w id ', M ick iew icza  9, o godz. 12-ej w  poł. 
dr. M arjan  O b iez iersk i w ygłos i p ierw szy  od ­
czy t z cyk lu  —  O h ig jen ie  kob iecej.

.^^Pow ied zian y pou cza jący  odczyt d-ra 
O b iez iersk iego , za rów n o  ze względu na osc 
bę prelegenta, jak  i na poruszany temat, p o ­
w in ien  zgrom adzić  jak  n a jliczn ie jsze  gron o  
słuchaczek, z pośród których dla n ie jed n e j 
będ zie  to m oże p ierw sza sposobność d ow ie ­
dzen ia  się o znaczeniu h ig jeny d la zd row ia , 

stęp na odczy t m ają w y łączn ie  kob iety.
W e jśc ie  bezpłatne.
—  P os iedzen ie  Wydziału III T o w . Przy ­

jaciół Nauk. Dnia 31 styczn ia o godz. 19-ej 
w  Sem inarjum  Hist. (Zam kow a 11) odbędzie 
się poisedzen ie W yd z. I I I  T . P . Nauk. po­
rządek  dzienny zaw iera : 1) Kom un ikat Dy- 
re tora Arch. Państw, p. S tudn ickiego p. t. 
„O  pod róży  naukowej do K ró lew ca ". 2) Spra-' 
w ozdan ie  Dyr. Studnickiego z opisu W iln a  
v. W ern era  z r. 1750 (z rękop isu kró lew iec- 
k iego l.

«ia?
- -  Kursy K ro ju  i Szycia . Zarząd Kursów  

K ro ju  i Szycia Z. J a cew iczow e j n in iejszem  
podaje do w iadom ości, iż  od  dnia 10 lutego 
r. b. rozpoczn ie się m iesięczn y kurs k ro ju  
szycia i haftu dla in te ligentnych  pań. Z g ło ­
szenia p rz ' -muje się codzień  w  godz. i— 6 
po południu. t

W ilno.  ui. M ick iew icza  22 m. 8, teł. '4-05.

Z A B A W Y

. w Bal R ep rezen tacy jn y  Zw iązku  O fice- 
ro w  R ezerw y. O grom n e za in teresow anie, w  
sferach tow arzysk ich  naszego m iasta budzi 
Bal O fice rów  R eze rw y  k tóry  ma się odbyć 
w  sobot. na I lutego w  Salonach O fice r­
skiego Kasyna G arn izonow ego .

P iękn ie  udekorow an e sale, .świetne ork ie- 
stry, oraz d oborow e tow arzystw o, dają peł- 
ną gw arancję  m iłe j i och ocze j zabaw y.

N iew ą tp liw ie  b ęd zie  to jeden  z n a jlep ­
szych balów  w  obecnym  karnawale.

TEATR i MUZYKA
C -Jt *
- T ea tr M iejsk i na Pohu lance. D ziś baśń 

G ozziego  „K s iężn iczk a  chińska T u ran d o t" 
z m uzyką Bussoniego w  opracow an iu  reży- 
serskiem  o raz in scen izac ji Zygm unta N o w a ­
kow skiego.

Cały zespół artystyczn y jest za jęty  p rzy ­

gotow an iem  „KraJiow iakOw i G óra li" . Sztu­
ka ta ukaże się w  now em  m a> 'w n iezem  ob ­
ram ow an iu  dekoracyjnero w  ' oryg in a lne j 
koncepcj. reżysersk ie j Zygm unta N o w a k o w ­
skiego.

—  Teatr Miejski „Lutnia". D ziś grana bę 
d zie  w  dalszym  ciągu głośna sztuka Souier- 
set M aughama „G rzeszn ica z w yspy Pago 
P a go ", k tóra  z n iebyw alem  pow odzen iem  
obiegła w szystk ie  niem al sceny europejskie. 
R eżyserja  J. W aldena.

—  „K ró le w ic z  R ak ", n iezm iern ie  m a low ­
n icza i e fek tow n a baśń ludowa W an d y  Stani­
s ław skie j ukaże się raz jeszcze w  sobotę n a j­
b liższą  o godz. 3.30 po poi. po cenach zn i­
żonych. ;

—  Przedstawienia popołudniowe. W  nad­
chodzącą n iedzie lę  oba T ea try  M iejskie  d a ­
ją  przedstaw ien ia po cenach zn iżonych .

W  T ea trze  na Pohu lance grana będzie 
„M ysz  kośc ie ln a " Fodora  z A. Z e lw e ro w i­
czem  w ro li g łów nej, w  Tea trze  „ L i  tn ia " sa­
tyryczna kom ed ja  Pagno la  „P an  T o p a z "  w  
obsadzie p rem jerow ej.

—  „Wieszczka lalek", dla dzieci i m ło­
dzieży. E fek tow n y  balet B ajera „W ies zc zk a  
la lek " w ystaw ion y zostanie w  Tea trze  „ L u t ­
n ia " w  n ied zie lę  n a jb liższą  2 lutego o godz. 
12-ej w  poł. w  wykonan iu  zespołu d ziec i i 
m łodocianych  uczenie znanej w yb itne j inter- 
pretatork i tańców  k lasycznych  L id ji W in o- 
g radzk ie j. K ierow n ic tw o  m uzyczne Zygm un­
ta D ołęgi. Za in teresow an ie się publiczności 
w ie lk ie . Ceny m iejsc od 50 groszy. B ilety  w  
kasie zam aw iań  w  Tea trze  „L u tn ia "  od g. 
11— 9 w iecz.

—  W ie lk i koncert w Sali Śniadeckich 
U. S. B. odbędzie się w  dniu 8 lutego r. b. 
W  koncercie  b iorą  udzia ł w yb itne  siły a r ty ­
styczne m. W iln a , a m ianow icie  pp. P law - 
ska, N arkow icz, W oro tyń sk i, W in ograd zl a z, 
zespołem  baletow ym , A b ram ow icz oraz Chór 
Akadem ików  pod batutą Z. D ołęgi. D ochód 
p rze7.nacza się na rzecz K oła  P o l. Mac Szk. 
im . T . Kościuszki.

R  A  D J  0
C Z W A R T E K , dnia 30 styczn ia 1930 r.

„D Z IE S  K A T O W IC ".

11.20: „R o z w ó j szkoln ictw a polsk iego  na 
Śląsku w  okresie d zies ięc io lecia  N iepoa ieg- 
lo śc i"  odczyt. 11.35: Transm . lekc ji jęz. polsk. 
ze szkoły  powsz. im . Ks. P io tra  Skargi. 11.68:
Sygnał c?asu. 12.00: K oncert popu larny z
udzia łem  zespołu instrum entalnego w  K a to ­
w icach  o raz solistów . 16.00: Kom . Po l. Zw. 
Zrz. Gosp. W o j. Śl. o raz Kom . T eatru  P o l­
skiego. 16.15: „Jak  C horzow  pracuje aby
ziem ie  polsk ie n iosły  p lon  o b f ity "  Transm  
z Państw . Fabr. Zw. A zo tow ych  w  Chorze 
w ie. 16.35: Andante z koncertu sk rzyp co ­
w ego  K arłow icza  wyk. p ro f. Cetner. 16.40: 
„O sob liw ości p rzyrodn icze  Śląs a "  d ja lo g  
p rzyrodn ika  z artystą-m aiąrzPM- 16.55: K w ar 
tet Sm yczkow y Państw ow ego K onserwa*or 
jum  M uzycznego w  Katow icach . 17.10: P ? z ł „_ 

m ów ien ie  J. E. Ks. B iskupa Sl, Dr^.Ą, 
k iego. 17.15: „P od s taw a  Łzk ie let p rze­
mysłu i r o in i c t u T a " o h  ig ły  k ilo fa  i lem ie­
sza do parow ozu  i m ostu". Tranem , z 
d ów  H utn iczych  ..Huty P o k o ju " w  K ow ym  
Bytojpiu , 17.35: P rzem ów ien ie  W o jew o d y  
D r. M, G rażyńskiego. 17.40: K oncert solistów . 
1300: Dr, Jąn NowJm, P ro f. U. J. „C zarn e  
D ja ińen ty". 18.10: W g g ie l— „Ź ró d ło  en erg ji 
i c iepła w  głębinach Z iem i Ś ląskiej „T ransm .

podziem i P o la  W schodn. Państw ow ych  
K opalń ivęgia w  K ró lew sk ie j H ucie „Skar- 
b o fe rm e ". 18.35: „O  ś ląskiej K ob iec ie " p. K. 
N itschow a. 18.45: Ze Śl. C ieszyńskiego. B e­
sk idy : 1. Góralsk ie helokan ie u źródeł Olzy,

Z a lo ty  H alszka z C isowego, 3. K obziarze . 
Z 'o k o lic  W is ły . 1 Jura z Baran. R ogu : Ba jk i 
w iślańskie. 2. M aryna z Sk lepei Śpiew ki 
w iślańskic. 19.15: Cynk: T ran 6m. z H uty Cyn­
k ow e j H ohen lohe w  W elnow cu . 19.35: P ieśn i 
górnośląsk ie. 19.58: Sygnał czasu. 20.00: R o z ­
m aitości. 20.25: Z teki k om pozy torske ij W . 
F riedm ana, dyr. Państw . Kons. w  K a tow i­
cach. 20.45: Dr. T. D obrow olsk i, dyr. M uze­
um Śl. w  K atow icach  „Ruch kulturalny na 
Ś ląsku". 20.55: Z. N okow sk i: F in a le  z k w ar­
tetu fortep ianow ego  D -m oll op. C. wyk 
K w arte t P o lsk iego  Radja w  K atow icach . 
21.05: „W ese le  Ś ląsk ie" s łuchow isko regjo- 
nalne. 22.05: F e lje ton  oko liczn ośc iow y. 22.20: 
B. F nmaniszyn: Góral i je go  um yslow ość w  
anegdocie podhalańsk iej. 22.35: Kom . Pata 
23.00: M uzyka lekka i taneczna z K atow ic.

'P IĄ T E K ,  dnia 31 stycznia 1930.

11.55: Sygnał czasu z W arsza w y . 12.05: 
P oran ek  m uzyki popularnej. 13.10: K om un i­
kat m eteoro log iczny z W a rs za w y  15.45: R e ­
transm isja staeyj zagran icznych . 17.00: K o ­
munikat O. P . P . 17.15. „M a la  skrzyn ecz­
ka 17.45: K oncert z W arszaw y . 18.45: Au ­
dycja  recy tacy jn a  w  cyk . dyr. A leksandra 
Z e lw erow icza . 19.15: „O  rad jow ych  trans­
m isjach  z ży c ia '1 pogadanka. 19.40: P ro g ­
ram  na sobotę, sygnał czasu i rozm aitości. 
20.05: Pogadanka m uzyczna, koncert s ym fo ­
n iczn y o raz kom unikaty z W arszaw y. 23.00: 
G ram ofon ,

A i N A  i F I L M Y
„TAJEM NICA  C Y T A D E L I W  D Ę B LIN IE *  

(Ho llyw ood). i

S zab lonow y, sensacyjny film  o m otywach 
bard zo  zużytycn, p rzypom in a jący  w ie lu  sy­
tu ac jam i np. „B ia łe  n oce " z Lau rą L a  P lan- 
te i n ie jeden  inny dram at film ow y , k tórych  
na ten tem at (zn iew ażen ie  w  słusznym gn ie ­
w ie  h iegodziw ego  p rze łożonego , grożąca 
spraw cy tego, kara śm ierci etc.) osnuto b a r­
dzo dużo. Pozatem  ca ły  ten dram at jest so­
b ie w ie lce  dow o ln ie  skom ponow any, n iew ie ­
le m a jący  w spólnego ze stosunkami, z k tó ­
rych  rzekom o jest w z ięty . W szystko  p raw ie  
jest fa łszy  e, poczyna jąc  od głów nych  m o­
m entów  fabu ły  a kończąc na poszczególnych  
postaciach. W yk on a n ie  ak torsk ie jest naogół 
popraw ne. N a jlepsza  jest chyba M arja Ja­
kobin i, b ard zo  in tensyw nie p rzeżyw a jąca  lo ­
sy sw o je j postaci. N a jgo rszy  —  G abrje l Ga- 
brio , stanow czo p rzeszarżow any, a przytem  
w  typ ie  zupełnie do rosy jsk iego  generała 
n iepodobny. W szystko  jest dość typow ym  
fab rykatem  francuskim  na tem at -osy jsko- 
polsk i, w  k tórym  Francuzi orjen tu ją  się j. 
w . bardzo  m ało. Napisy dość n iedbale zre ­
dagow ane z m ocno kulawą polszczyzną.

(sk).

Ze Zw. Strzeleckiego.
Odprawa funkcyjnych Garni­

zonu m. Wilna.
W  dniu 24 styczn ia b. r. o godz. 19 od ­

była  się odpraw a funkcyjnych  garn. m. W ił 
na Zw . S trzeleck iego.

Na porządku dziennym  m. in. zna lazły  
się następujące spraw y:

1. Spraw ozdan ie z poszczególnych  resor­
tów  pracy.

2. P rzy ję c ie  regu lam inu sekcji teatraln .
3. Sprawa uspołecznien ia S trze lców  (czyn ­

nych).

4 D okształcan ie S trzelców .

5. B ib ljo teka  S trzelecka.
O dpraw a była  c iekaw a, oon iew aż każda 

sprawa porządku dziennego nyła re fe row an a  
przez poszczegó lnych  człon ków  z u w zg lę  
dn ien iem  sprawozdan ia za m-c styczeń b. r. 
a następnie w yw iązyw a ły  się o żyw io n e  d y ­
skusje.

W spom niane odp raw y p rzyn oszą  w ie lk ie  
korzyści d la fun kcy jn ych  i będą się odb y­
w a ły  w każdym  następnym  tygodniu
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Z ostatn!ef chwili.
Propaganda Anschlus^u.
W IE D E Ń .  29.1 (Pat). „Fremden  

Presse" donosi, i e  zwolennicy przy­
łączenia Austrji do Niemiec, którzy 
z powodu konferencji haskiej za­
chowywali się z rezerwą, mają o- 
becnie wdrożyć energiczną akcję 
pro pagandową za Anschlussem w  
celu przedłożenia tego żądania L i ­
dze Narodów.

N a  czele tej akcji stoi austrjac- 
ko-niemieck< Voiksbund. Organi­
zacja ta zażądała od stronnictw i 
osobistości politycznych otwartego 
zdeklarowania się za Anschlussem.

Były poseł austrjacki w Berlinie 
Riedl podjął się propagandy na  
rzecz unji celnej między Austrją a 
Niemcami. Spodziewa się on, że 
unję tę da się przeprowadzi: naj- 
późiDej w  roku 1931.

Walha z „kułakami*1 
w Sowietach.

M O S K W A ,  29.1 (Pat). W  w e ­
wnętrznej polityce Sowietów pierw­
sze miejsce zajmuje dzisiaj sprawa  
reorganizacji ustroju rolnego. Rząd  
sowiecki dąży do całkowitej likwi­

dacji trłaoności z emskiej, a parstwy 
wszystkiem do l i k w i d a c j i  w posia- 
bogatych c h l c p ć w ,  j a k o  klasyrzcde-  
dającej.

W  zwią_Vu z tem dążeniem w ła ­
dze poszczególnych grnm otrzymały 
specjalne pełnomocnictwa umożl’- 
wiające im wywarcie odpowiednie­
go nacijku na kułaka i wyelimino­
wanie go z życia społecznego wsi, 
W  wielu gminach przeprowadzono  
uspołecznienie, a ściślej mówiąc, 
odebranie inwentarza żywego i mart­
wego oraz budynków zamożniej­
szych włościan, przekazując to za­
jęte ich mienie na dobro kolek­
tywu.

Jako odruch przeciwko tej akcji 
zauważyć się duje niszczenie przez 
włościan inwentarza, zarówno mart­
wego, jak i żywego, oraz emigro­
wanie ze stałych miejsc zamiesz­
kania.

ZaJScie w  Zarządzie kolei 
wschodnio-chińskiej.

M O S K W A ,  29.1. (Pat.). T A S S
donosi z Charoina, że 600 biało­
gwardzistów, zwolnionych, przez 
zarząd kolei wschodnio - chiń­
skiej, 6tosownie do postanowień 
p rotokółu chabarowskiego, uzbrojo­
ny — w gumowe pałki, wtargnęło

,do biura administracji kolei żelazne,. 
Grupa białogwardzistów przedostała 
się do gabinetu sowieckiego dyrek­
tora kolei żelaznych Rudego i za­
żądała od niegc wypłacenia trzy­
miesięcznych poborów. Rudy o- 
świadczył, że regulamin służby ko­
lejowej nie przewiduje podobnej 
wypłaty i skierował funkcjonariuszy 
białogwardyjskich do głównej ■ dy­
rekcji kolejowej. Nie wysłuchawszy  
osi* <aaczenm Rudego do końca, 
napastnicy otoczyli go zwartem ko­
łem, rzucając pogróżki.

Dopiero po przybyciu strażników 
napastnicy opuścili gabinet Rudego  
i połączyli się z pozostałymi biało­
gwardzistami, którzy zorganizowali  
wiec. Policja, która nadeszła z du­
żym opóźnieniem —  uwolniła lokal 
od białogwardzistów. W  związku 
z tym incydentem w  Charbinie pa­
nuje zaniepokojenie.

Konflikt chińsko-sowiecki nie 
został zlikwidowany.

K on flik t ch ińsko-sow ieck i, aczko lw iek  
został fo rm a ln ie  z lik w id ow a n y  p rotokółem  
ohabarowskim . w  istocie  jednak is tn ie je  na 
dal. Jak się obecn ie okazu je, dotychczas 
z lik w id ow an e  zosta ło jedyn ie  zb ro jn e  na 
staw ien ie obu stron. Natom iast sp raw y me 
ry toryczn e  p ozosta ją  w  dalszym  ciągu w za ­
w ieszeniu . P rzyczem  do ostatn ie j ch w ili nie 
w y jaśn ion a  jest sprawa składu i oko liczn o-

■ B B H B n n B H n

ści, w  jak ich  m a się odbyć ostateczna so­
w iecko -ch ińska  k on feren c ja  p orozu m iew aw ­
cza w  M oskw ie, k tó re j zadan iem  będzie  w y ­
rów nan ie  p og ląd ów  w  spraw ia zatargu, dc 
tyczącego  w schodn io-ch ińsk iej kolei.

W ed łu g przekonan ia  sow ieck ich  k ó ł p o ­
litycznych , w  k on feren c ji te j m a ją  brać 
udzia ł ty lko  za in teresow ane strony, t. j.  S o­
w ie ty  i Chiny. Ze źródeł chińskich natom iast 
in form u ją , że k on feren c ja  ta ma się jd b y  
w ać p rzy  udzia le  superarb ilra, będącego 
przedstaw ic ie lem  n ieza in teresow anego  w  
spraw ie  kole i w schodn io-ch ińsk ie j m ocai 
stwa. W ym ien ia ją  tutaj w  zw iązku  z tem  
przedstaw ic ie la  Am eryki, w zg lędn ie  N iem iec. 
D zis ie jsza  prasa sow iecka ostro w ystępuje 
p rzec iw ko  tego rod za ju  pom ysłom  i tw ie r ­
dzi, że  Sow ie ty  p rzeciw staw ią  się b ezw zg lęd ­
nie w p row adzen iu  do sporu ch ińsko-sow iec- 
k iego jak ich k o lw iek  postronnych  arb itrów . 
T a  rozb ieżność pom iędzy  stanow isk iem  rzą ­
du sow ieck iego  i rządu nankińsk iego m oże 
się stać p rzyczyn ą  jeś li n ie zerw an ia, to w  
każdym  razie  odroczen ia  ostatecznej l ik w i­
dac ji istn iejącego od k ilku m iesięcy zatargu.
_______________________ (Pat.)

NA WILEŃSKIM BRUKU
Znaczniejsze kradzieże 
w ciągu ubiegłej doby.

Z m ieszkan ia p. B oaanow sk iego  (P o łock a  
5) skradziono różną garderobę i b ie liznę  
w artości 1.200 zł.

—  Anna O lechnow iczow a , zam. p rzy  za ­
ułku D obroczynn ym  2-a, ok radzion a  została 
z go tów k i w  sumie 600 zł., w  różnych  ban­
knotach.

—  Z m ieszkan ia  M arji L agod zk ie j, ul. 
Bernardyńska 8, n iew yk ry ty  sprawca skradł

dam ski zło ty  zegarek-branzolctkę, f irm y  —  
„C ytn a". ~

Poszkodow an a stratę ocen ia na 300 zł.

(Jjęci z ioazie je
W  ręce w ładz śledczych  wpadł znany za ­

w od ow y  z łod z ie j Ben jam in  Kagan, zam iesz­
k a ły  p rzy  zaułku Oszm iańskim  N-r. 8, k tó ­
ry  n iósł 4 zw o je  drutu stalow ego, 
z (ti)soz Xuoizpu jąs jn rp  zi bis ojnzuą(j 
m agazynu p. f. „B ra c ia  H o lem " (ui. K w ia tow a  
Nr. 5).

O debrany tow ar zw rócon o  poszkodow a­
n ej firm ie

Z łod z ie ja  oddano do d ysp ozyc ji p rokura­
tora.

—  Za trzym an y rów n ież zosta ł Bereł R yto  
(zauł. K aczy  7), k tóry  n iósł w orek  z mąką.

Ś ledztw o ustaliło, iż  mąka pochodzi z 
k radzieży pope łn ion ej u M ichała M ak iew icza  
(trakt Batorego 106).

Poszkodow anem u  stratę zw rócono.

Trnp noworodka w  kloace.
W  czasie oczyszczan ia  dołu k loaczncgc 

p rzy  u.l Syrokom li, w ydobyto  rozk ładające 
się zw łok i now orodka p łc i m ęskiej.

C iało d ziecka przesłano do kostn icy p rzy  
szpitalu św. Jakóba.

P o lic ja  za ję ła  się odszukaniem  w yrod n e j 
m atki.

i Zamach samobójczy.
Anna K arpel, zam ieszkała p rzy  zaułku 

K ucharskim  tł w  celach sam obójczych  wrypi 
la esencji octow ej.

L ek a rz  pogo tow ia  ra tunkow ego po u- 
d zie len iu  desperatce p ierw sze j pom ocy, p rze ­
w ió z ł ją  do szp ita la  Żydow skiego .

Rozmaitości
M E R r  s r y  u s t  z  ajHEr y k i

DO  E U R O P Y .

P ierw szym  listem , k tóry  p rzyszed ł z no- 
w ood kry tego  św iata do starej E u ropy było 
pism o, w ysłane p rzez syna od k ryw cy  A m e­
ryk i, Kolum ba, m łodego  D iego  K olum ba w  
dn. 12 styczn ia 1512 r. do arcyb iskupa T o ­
ledo Ten  najstarszy list am erykański zn a j­
dow a ł się dotychczas w  posiadaniu n iem ie- 
ckiem . Jak donosi am erykański „P h i-  
io b ib lio n ", list w  tych  dniach został n abyty 
od jedn ego  z londyńskich  an tykw arju szów , 
za cenę 147.000 m arek n iem ieck ich  i odes­
łany do Am eryk i.

Popleraieie orzemysl krajowy
_  ' > o w . «  ™

N IE Z W Y K Ł Y  F E N O M E N  M E T E O R O L O ­
G IC ZN Y ,

«  i
Juk donoszą p ism a sow ieck ie, K am cza t­

ka była  w  ostatnim  czasie terenem  n iezw yk ­
łego zjaw iska  n ieb iesk iego. W  dorzeczu  r z e ­
ki P a ł spadł o lb iz y m i m eteoryt, k tóry  w śród 
oś lep ia jącego  blasku i p rze raża ją cego  huku, 
za ry ł się na głębokość k ilkudziesięc iu  m et­
ró w  w ziem ię, w y ryw a ją c  w  n ie j ogrom n y le j. 
O sile tego tak n iezw yk łego  fenom enu św ia ­
dczy, iż  wstrząśn ien ie i huk odczute zosta ły 
w  prom ien iu  trzydziestu  k ilku  w iorst d oo k o ­
ła. Pasące się w  n a jb liższe j ok o licy  m iejsca 
upadku m eteorytu  stada ren ów  zn a lez ion o  
następnie m artw e, pozab ijane pędem  p ow ie ­
trza. W śród  ludności w ypadek  ten w yw o ła ł 
o czyw iśc ie  o lb rzym ie  w rażen ie  i panikę, ja ­
ko rzekom a w różba  „koń ca  św ia ta ", lub co - 
n a jm n ie j zapow ied ź w ie lk ich  klęsk. Ma po 
dobno zostać zorgan izow an a sow iecka w y p ra ­
wa naukowa d la b liższego  zbadan ia te go  
spadłego z p rzestw orza  c ia ła  n ieb iesk iego.

Kin) il:ejskl6
l s a l a  m ie j s k a

O strobram ska 5.

Od dn ia 28 do 30 go  
S tyczn ia  1930 r. w łączn ie  
będą w yśw ie t la n e  film y : „Górą kawalerski stan9 9 K om ed ja

w 8 ak t.

W rolach głównych: M ARY BRIAN, CHESTER CONKLIN i W — C -FIELD*.
N ad  program : 1) „W y sze d ł żuczek nn słoneczko" K om ed ja  w 2 aktach .

1) Kronika Film ow a P . A . T.
K asa c zyn n a  od godz.  3 m. 30. P oc zą tek  seansów  od godz. 4. N astęp n y  p rogram : „ Z  dnia na dzlefi*1

K IN 0-TE A TR

„HELIOS ‘
Mickiew icza 33.

Dziś! Super-Przebój Erotyczny! W cielenie najsłodszej Y l l lR H  R h T1&V P artner W a U p P T^VP0n 
kobiecości, czarodziejsko piękna, jioryw ająea w grze  *151) Ł D a l l o j  llubieniee kobiet I l f t io u i  D J IU U

t F  P o d  o r ę g ie r z e m  h a ń b y  [k m iim )
Zachw yca jący  i poryw ający dramat współczesny. W ieczn y  hymn Poezji, Miłości 

s i Poświęcenia. Perta produkcji Am erykańskiej —  —  Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15

K IN 0-TBATB

jiifffliiir
nl. A . M ickiewicza 22.

DS fc w e 0? Ka ta l j a  Lisienko, M a r ja  Jacobini, Gabriel  Gabrio i Angielo F e r r a r i w °pbrtazie
„ T a je m n ic a  c y t a d e l i  w  D ę b lin ie "
potężny oram at w 12 aktach z cza só w  p anow an ia  caratu na ziem iach  po lsk ich .
Od godziny 6-ej d o d a tk o w a  o rk ie s tra  b a ła ła je k  i m an d o lin . Początek seansów o godz. 4,ti,8, i0 26. 2 orkiestry.

KIN0-TF4TR

S Ł O N C E
Oąbrewakiege 5.

DZIŚ! N o w e  w ydan ie  w ie lk iego  filmu przem ysłu  polskiego

Wampiry Warszawy (Tajemnica taksówki Nr. 1051)
W sp a n ia ły  dramat e ro tyczno-sa lonowo-sensacy iny  w  14 aktach reż. W ik to ra  Biegańskiego.  
W  rolach gl. urocza Marja Balcerkiewiczówna, p rem jow ana  piękność Halina Łabęcka,

Afiera Pogorzanka oraz polski R U D O L F  W A L E N T 1 N O  —  IG u  SYM
W sp a n ia ła  w ystaw a . -— —  Bajeczna gra. —  —  b oga ta  treść. —  —  f ‘:ękne zdj’ęcia.

K I N O

Piccadiliy
W ielka 42. TeL 17-85.

n v | « |  W ie lk i film  ze złotej serjl .Sowkino* w Moskwie. —  —  —  ' Film , który każdy widzieć musi,.. 
J im  i (1.. Film, dla ktorego każdy będzie m iał jedyn ie  siowa zachwytu. —  Dramat obycza jow y w 10 akf aek

-m ew e?n ic '« vR osji hs ić jżK d  H a ń b y  Ż ó ł t y  P a s z p o r t
W  roi. gl. artyści teatru Artystycznego w Moskwie: Anna Stern, P. Bakszejew, 1. Samborski, W. N Vogel i A. Sudakiewicz.

K I N O

L  U  X
Vteki w iej.« U .

M h tL  ekranu genja/rfy I W A N  M O Z Ź U C H I N  w sirem największem  arcydziele

T  J1 ■  I  f f "  z udziałem czaru jących gw iazd L ii D d(gO Ver

p. t. 1 A  J N  T K U  . J C K  ■ A g n e s - P etersen  M ozżucn inow a.
W yjątkow o fascynu jąca treśćl M istrzowska gra ! F ilm  ten wzbudził zachw yt całej prasy zagran iczn ej.

Początek o godzinie 4-ej po południu. Ceny m iejsc od 40 gr. 1 ó t • ■ -

Polskie Kino

W A N D A
uL W ie lk a 30. tel.14-81

DZIfi * N ajnow szy superfilm  „Z ew  M iłości* osnuty na tle słynnej sztuki .Andrieune Lecouvren t“ p. t. 
^  “f  ■  ■ .  śfk  m w ie lk i erotyczny dram at w 10 akt. W  rolach głównych 

■ ■  n a  M  1  jB  I I  ^ ^ |  | upajająco piękna J O A P IA  G R A W F O R D  i  stupro- 
■ # ■ ■ ■ »  1 W  ■  ■ ■ T *  m # ■  centowy m ężczyzra  MILS RSTHER
Uwaga ! Podczas seansów OfklGStra bałałajek i mandolin wykona odpowiednie pieśni i romanse.

Kinc Kolejowe

OGNISKO
(obok łworee kolej ow.)

Dziś i dni następnych! | n j l  T jn jn r ic  oraz 17(La 'ijna Rpanf w potężnym ak ow ym  dramacie 
N a jgen ia ln ie jszy  artysta film owy U U llło u II  U go  urocza 11114 D l C u l m iłości i poświęcenia pod tytułem

T  J |  ML j  |  ^ 9  I ^ F ' t k  .O s t a t n i  r o z k a z 11 cieszył się 
■  J  Mm. I  I I I  |  B |  ■  ■  3  , "w . M  nadzwyczajnym  powodzeniem 

|  |  I B  1  ^  1  l i a W  we w szystkich stolicach świata.

Pom imo znacznych kosztów wynajęcia obrazu ceny nie sa podwyższone

£ TYLKO 
I  BATERJF „ E N E R G O S In

ANODOWE I 0 0 LATAREK KIESZONKOWYCH
gw ara n tu ją  n a jw y żs zą  jak o ść . 20]lat d ośw ia d czen ia  d a ją  pełna gw a ra n c ję  w yso k iego  gaśunku. g

66  ŻĄDAJCIE B
WSZĘDZIE f l

niedużej długoletniej 
D Z I E R Ż A W Y  ziem- 
skiej. Oferty do Adm .  
Kurj. Wił, pod B. R„

S WYR0B0W „ENERGOS1
B
— i . * ™ * * *  T s ra K -T a i g a a a g B a s g g  ® t t b i

I R Z A D K A  O K A Z J A  
T A N I E G O  K U P f t A
POŃCZOCH i SSCtiPETEI

W yprzedaż poinw enturow a pończoch i skarpetek
ze zn iżką  cen do 25%  —  poleca f irm a

„ŹRÓDŁO PIERWSZE", Ś-tc Jańska 11.

LICZNIKI STAŁEGO  PRĄD U  ku pu jem y 
i pł c i m y n a j w y ż s z e  cen y  

„A . SZUR Sukc.“  M iko ła jew ska  1 
ró g  N ie m ie ck ie j 11, te le fon  l l  l l .

Kto chce kupić tow ar po n a jn iż ­
s ze j cen ie, niech

Głow ińskiego.
cb y , ska rpe tk i, g a la n te r ję , różn e  ga tu n k i p łóc ien ,

flan e ll sa tyn  jed w a- WILEŃSKA 27.
bie, kołdry  watowe —  _

Ogłoszenie.
D yrek c ja  O k ręgow a  Kulej P ań s tw o w ych  w W iln ie  

o g ła s za  p rze ta rg  p u b lic zn y  na d zie li 15 lu tego  1930 r 
na d ostaw ę 25 0u0 m 3 tłu c zn ia  dla p o k ry c ia  toru.

B liższycn  in fo rm a e y j u d zie la  W yd z ia ł Zasobów  
D 0. K. P  t W iln ie  (S ło w a ck ie go  2 ) pokó j 38, c o ­
dzienn ie  od go d z in y  11 do 13-»J.
3158/YI 0

12.000 złotych
fo lw a rk  32 ha, 3 k im . 
od st. kol., w p oL liżu  

W i'n a , sp rzed am y 
oka zy jn ie , 1

Wllertskiu Biur 
homisowe-Handlowe

M ick iew icza  21, le i. 152

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu G rod zk iego  w W iln ie , I I I  .-ew.ru 

K on stan ty  K arm e litów , zam . w W iln ie , p r z y  ul G im ­
n az ja ln e j 6— 12 n a  za sa d z ie  a rt 1030 U P .O . podaje 
do w iadom ości p ub liczne j, że  dn ia 4 lu tego  1930 roku
0 g "d z . 10 rano w m a j. P aw ło w o , gm . tu rg ie lsk ie j 
odbędzie s ię sprzedaz z lic y ta c ji,  n a leżą cego  do W i­
to lda  W agn era  m a jątku  ru ch om ego , sk ła d a ją ce go  się 
z 2 fo rtep ian ów , k an de lab rów , lustra, obrazu , ze ga ru
1 d yw an u , o szacow an ego  na sum ę zł. 9 0^0 z a ­
spoko jen ie  p retensji w sum ie zł.6.000 z % %  1 k os z­
tam i

Sp is  rz es zy  i szacunek takow ych  p rze jrza n y  b y ć  
m oże w dniu l ic y ta c ji z g od n ie  z e r i.  1046 U. P . 0 . 

33kjŁ, VI K om orn ik  S ąd ow y  K. Karir.jlltow.________

Ogłoszenie.
K om orn ik  Sądu  G rod zk iego  w W iln ie , Jan  Lo- 

p ieszo. za m ie szk a ły  w  W iln ie  p r z y  u l. Z am kow ej 
15 m. 2 na za sadz ie  art. 1030 U. P . C. o g ła s za , iż  
w  dniu 5-go lu tego  1930 roku o god zin ie  10 rano 
w  W iln ie , p r z y  ul. W ie lk ie j 42 odbędzie  s ię  sprzedaż 
z l ic y ta c j i  riublicznej ruchom ości, n a le żą ee j do d łuż­
n ika D/H. W. J an k ow sk i i S-ka, sk ła d a ją ce j się z to­
w a ró w  ga la n te ry jn y ch , oszacow an ej d la  l ic y ta c j i  na 
sum ę 20388 zt. n a  za sp oko jen ie  p reten s ji T ire y  
K o łdobsk ie j.

K om orn ik  Sądu G rodzk iego  
3323/VI. J. Lepieszo.

Czy jesteś już członk etn LOPP-u?

f f if i i
kilku uczn i na stancję . 
U dzie lam  le k c ji (k on w er­
s a c ja ) n iem ieck iego , o ra z  
m a tem a tyk i w za k res ie  

g im n a z ja ln ym . '

Mostowa 29, m. 20.

UDZIEl IMY
p ożyczek  od l t  00— 5C0u 

hol. ty lk o  so lid n ym  „  
' osobom

WileAskle Biuro Kenl- 
* iow a  Handlowe

M ick iew icza  21, tri. 152

I I I  '" 'IM IPD

B ^ F R O M
Kursy kierowców  
samochodowych.

Centra la: W arszaw a . 
Oddz.: L w ó w , Suw ałk i- 
B e re za  K art., Zegrze, W io , 
c ław ek , P łock , Kutno, 
Ł o m ża , M ław a, K a tow ice  

i inne.
W ilno. W . Poh ulanka 9
D yp lom  nasz u ła tw ia  o t­
rzym an ie  p osad y  w ca łe j 
P o lsce , p on iew aż S zk o ła  
’ m a n a  je s t  w szędzie .

o p a lo w y ,  k o w a ls k i  
i k o k s  d o r . t i r c z a  
w  w ozach  zam kniętych

Łi„Wilopał“
Styczniowa 3.

T e le fo n  18— 17.

Przepisywanie 
na maszynach

podań, o fert, korespon­
dencji. k oszto rysów  i 

pod dyktando. 2

Wiledtkle Bh » 
Komisowo-Handlswe

M ickiew icza 21, teł. 152

SPOLNICZKI
zn a ją ce j s ię  dobrze n »-  
kuchni z  n iew ie lk im  ka- 

’ p ita łem  poszuku je  
Z g ła s za ć  s ię: ul. K a iw a -  
• ry jsk a  9, ja d łod a jn ia .

Ogłoszenie.
D yrek c ja  O k ręg ow a  K o le i P a ó - tw o * y c h  w  Wilnicc- 

o g ła s za  p rze ta rg i o fe rtow e: na dzień  25 lu tego  1930 r,. 
n a  dostaw ę

łop a t odśn ieżn ych  OOOO sztu k  
i aa dzień  28 lu tego  1930 roku 

n a  dostaw ę
zas łon  odśn ieżn ych  25.000 sztu a  

1 kotków  do „  „ 25X00 sztu k
i S z c z e g ó ły  w  w y d z ia le  zasobów  D y rek c ji Okr. K„. 

P . w W iln ie , ul. S łow ack iego  2, I I I  p iętro , pokój N r. 3S- 
3 ,126/V I

nifc

, K U R J E F  W I L E Ń S K I
Spółka z ogranicz, odpowiedz.

>ZNICZ«
W ILN O , Ś-TO  JAŃSKA f, TFL.3-4Ł

D zie ła  książkowe, dru­
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą­
dow ych ,  zak ładów  nau­
kowych. B ile ty  w iz y to ­
we ,  prospekty, zapro­
szenia, afisze i wsze l­
k iego  rodzaju roboty  
w  zakresie  drukarstwa 

\  W YK O N YW A

PUNKTUALNIE —  TANK) —  SOLIDNIE
< t ‘ ■ r

^  r r  /i f f : r r i r i * ’*-* 

PHILIP HACDONALD. 44)

ZEMSTA DETEKTYWA.
i  . T H E  W H I 1E  C R O W " ).

Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej.

Anton i k iw nął głow ą.
—  Będziec ie  zadow olen i afc musimy 

się z . tem  pośpieszyć. C zy w iec ie , i e  to ju ż 

po w pó ł do s iódm ej?

P ike  zaklą ł c icho i w ypad ł z pokoju , jak  

■acher. Lucas rzek ł:

— Naturaln ie, że  c ieszę się na tw ó j mc- 

m orjła.— Otedehnął /. ulgą

P ik e  by ł ju ż  zpow rotem .

—  M urphy gotow , czeka na rozkazy .
— D ziękuję, odparł Antoni.— Zaraz za cz­

nę... A ch !-—odw rócił się gw ałtow n ie .— Jakiż 
ja  g łup i Czy H o icro ft jeszcze  jest? Prędko, 
cz łow iek u !

W szys tk o  w  porządku —  rzek ł uspo­

k a ja jąco  P ike . —  właśnie w yszed ł i zostaw ił 
to d la pana.— -W ręczy ł Antoniem u żółtaw ą 

kopertę.

Detektyw  rozdarł ją  pośpiesznie, p rzeczy ­
tał w y ję ty  ze Środka p o jed yn czy  arkusz i 
iego zasęp iona tw arz ro z ja śn iła  się uśnue- 

el.em .
—  D oskonale!... P ike, koperta  od krj,p. 

ton im ow ego listu do H o lroyd ów n y .

P ieczęć  pocztow a ?

m

—  Tak . Cam berw ell. A lbo  to.— W sk aza ł 
oczam i na trzym an y w  ręku papier.

P iko  o tw o rzy ł szeroko oczy.
i—  Tak , pan ie,U rząd p ocztow y  Dunfcr- 

m line Street, k o ło  Ovalu. —  N ie  m ogąc się 
powstrzym a<:, zapyta ł:— Przepraszam  puna, 

a le  jak...

—  T o  nic m oja zasługa. —  Antom  zło ży ł 
arkusik i schow ał go do portfelu .— H o ic ro ft 
wszedł w  kontakt z panem  B20604 i jego  
p rzy jac ie lem  panem  B9081.— Z w róc ił się do 
Lu casa .--G dzie  m ógłbym  się o d o s ib n ić  z 

M urphym ?

Lucas w yp row ad z ił p rz> jac ie la  na k o ry ­

tarz i w skazał mu jak iś  pokó j. Z ja w ił sir 
o lb rzym i, ru dow łosy  M urphy z uszam i naje 
żonem i o łów kam i. Lucas p ow róc ił do swego 
gabinetu.

—  Do licha nie rozum iem  tego c z ło w ie ­
ka— rzek ł P ike.

—  Niech mu inspektor to p ow ie— roze 
śm iał sii zw ierzchn ik .- -O dpow ie , że często 
sam s:ebie nie rozum ie.

M oże m ów ić —  d orzucił u i.d o w ie jza -  

jąco P ike.

U p łynęło  dw adzieścia  m inut i w  d rzw iach  
ukazała się g łow a  Anton iego

—  Jeszcze nie skończy łem — rzek ł.— Pike, 

bądź pan łaskaw  posiać kogo  nadó l i d o w ie ­
d zieć  się, e ry  m ó j sam ochód czeka, Jeżeli 

lak, to nich szo fe r pow ie , jaka b y ła  od p o ­
w ied ź na m ó j list.

G łow a zn ik ła. P ik e  jioszed ł za ła tw ić  p o ­

lecenie osobiście, czem  ubaw ił Lucasa i 
zd radził stan sw oich  uczuć w zględem  puł­

kow n ika Gethryna.
Było  już po ósm ej, kiedy Anton i ukazał 

się po raz drugi. Lucas zapyta ł go, c zy  M ur­
phy jeszcze  ży je .

—  Zy jc  i w ierzga Gdzie P ik e?  C zy ju ż 

odszed ł?— W  głosie  detek tyw a b rzm ia ł ton 
d z iw n e j natarczyw ości.

Lucas potrząsnął g łow ą. Zm ienność i za 
gadkow ość n astro jów  p rzy ja c ie la  zaczęła go 
dop row adzać  do rozpaczy . S'im zdążył o d ­

pow iedzieć , P ike  pow rócił.

—  Sam ochód .-— rzek ł Antoni.

—  Jest. .Sam schodziłem . O dpow iedź na 
lis i: „b a rd zo  d ob rze ".

— D zięku je.— Antoni sk ierow a ł się znów  
ku d rzw iom . —  P oczek a jc ie  minutę, ty lko  
zatolefonowuć. -—  I zniknął.

—  >pieszy mu się.— P ike zm rużył jedn o  
oko.

Lucas skinął głow ą.

—  f ja k ; lu jem n iczy— rzek i do siehie sa­

mego.
Czekali.

Antoni te le fon ow a ł w pokoju , w  k tórym  
dyktował... N a jp rzód  kaza ł się połączyć  z 

k lubem  B lacka i popros ił szwagra, zeby  za ­
czeka ł na n iego z ob iadem  do dziew iątej, 
a potem  z Kensingtonem . z num erem  panny 

Netty Fanthorpe.
—  Czas ju ż było , pu łkow n iku  —  za ­

brzm ia ł w dzięczn y  głosik .— H i, hi, b i, Gdyby 
pan zapom niał

—  Przepraszan i, ale muszę się pośp ie­
szyć.— Anton i m ćw ił bardzo  prędko.— M ie j­

sce: M acarti. Począ tek  o w pó ł do dziew ią te j. 
Jeżeli w y jd z ie  stamtąd, proszę ją  tropić.

—  D obrze  —  peidła energiczna odp o ­
w iedź.— N ie  stracę tropu. Będę się zacho­
w yw ać c icho i skrom nir, jak m ysz pod m io t­

łą, żeby nie zw róc ić  na sieb ie uwagi.

—  W łaśn ie  to. Skom uniku ję się z panią 

ju tro  w cześnie z rana. A lbo, je że li donrze 
pójd zie , c zy  będę inógł zadzw on ić  jeszcze  
dzis ia j?  P ow ied zm y  n a jp ó źn ie j do 2-giej.

—  P roszę  bardzo, pułkowniku... Zaraz 

wyruszam . Mam parknera. G łodny jak  w ilk . 
D o !!!

An ton i połączy ł się z P ikom  i z Lucasem  
i zgotow a ł im  jeszcze  jedną n iespodziankę.

—  M ożliw ie , że będę dziś w  nocy p o trze ­
bow a ł ludzi. P ow ied zm y : sześciu. Czy m óg ł­

bym  ich dostać? 1
Lucas on iem ia ł, a P ike  odpow iedz ia ł:
—- Owszem . G dzie m ają się staw ić?

Anton i podszed ł do teczki z m apam i i 
w y ją ł z n ie j jedną, opa trzoną Nr. 3-im. Była 

lo ogrom n a płachta, p rzedstaw ia jąca w  w ie l­
k ie j sali P ircn d illy  Gircus i oko lice  w  p ro ­

m ieniu m ili. Lucas gw izdną ł i rzek i:
—  „B ia ła  W ro n a "?
Pa lce  A n ton iego  przesunęły się po planie.
—  H ender Street, tu, 32-a. Tu  połączen ie 

z D over Street. Tu  z A rm our Street. T en  
punkt na Guelph Street zna jdu je  się na ty ­
łach 32-a H ender Street. C zy  m óg łby  pan 

postaw ić po dw óch  ludzi w  każdym  z tych 
trzech punktów ? Od w p ó ł do dw ónastc j do 
—  dopóki ich n ie odw ołam , albo nie zaw ołam  
Naturaln ie  beda o m nie w ied zieć?

—  R ozkaz —  rzek i Pike,.
—  D obrze. D a le j: n ie  w o ln o  im  ruszyć 

palcem , rozu m ie pan, dopók i im  n ie dam  
znać. A le  jak  ja  im  dam  znać?— U rw ał i za ­
m yś li! się.— Aha, tak: na jeden  strzał— Pike, 

to będzie  w  stylu H o w e ‘a— d w a j z Guelph 
Street ruszają z m iejsca i za trzym u ją  to, co 

będzie  uciekało ty łam i z pod 32-a H ender 
Street. Jednocześnie czte re j pozostu li pędzą 

do g łów nego w e jścia  i aresztu ją— kogo się 
zdarzy. T o  na jeden strzał... N a  dw a strzały, 

posterunek z Guelph Street to samo. D w a 
pozostałe ro zd z ie la ją  się w  len sposób, że 
jeden  człow iek  zosta je  na m iejscu, a drugi 
d zia ła  łak jak p rzy  p ierw szym  strzale. T o  
wszystko. Z rozum iano?

P ik e  skinął głow ą. Lucas rzek ł:
• —  N ie  będę pyta ł napróżno, d laczego? 

M usim y c i ufać. A le  przypuśćm y, że —  !u 

w chodzą w  grę  szum ow iny— przypuśćm y, że 
ktoś strzeli zanim  ty daśz sygnał, to w tedy 

co?
—  Nikt przedem ną n ie s trzeli— zaprote ­

stow ał detektyw . —  Jestem  zbyt n erw ow y.

N ie  Tuk musi zostać, Lucas. N iem a innego- 
dźw ięku  rów n ie  donośnego. A dźw ięk  jest tu 
jedyn ym  m ożliw ym  sygnałem .

P o lic jan c i spo jrze li na sieb ie i A n ton i 
dow ied z ia ł sie, że życzen iu  -ego stanie się 
zadość w  ca łe j rozciąg łości. Zaczął się ubie 

l-uć w  płaszcz.
—  M urphy p rzep isze  m ó j m em orja ł na 

m aszyn ie. M ów i, że na w p ó ł do  dziesiątej' 
n ędzie  gotów . Zostaw i go  tutaj, dobrze?

— • D osk on a le --od p arł Lucas. —  W y jd z ie ­

m y stąd o dziesiątej.. Słuchaj. Antek, roz-i 
m aw iałem  z P ik e ‘m. Będzie m usiał m ieć d z i­
s ia j jaką  obronę... Och, dobrze, dobrze, je ­
że li nie chcesz—

Anton i p rze rw a ł mu krótko.

—- D opók i n ie zna jdę się u B lacka (d z ie ­
w ią ta  piętnaście) m ożesz m nie o toczyć  tan­

kam i i ow iać  tru jącem i gazam i, ale ty lko  
do te j ch w ili. Zato je że li potem  zna jdzie  s ię  
w pobliźu  m nie choćby c ień  gran atow ego —  
robota  m oże w ziąć  w  łeb. N ie żartu ję. W z ią ł  

kapelusz i o tw o rzy ł d rzw i. D obranoc! D ob ra ­
noc, P ike ! Jutro będziem y sic a lbo  weselić,, 

albo smucić. ,
Zn iknął.

Lucas zapatrzył się w d rzw i, k tóre  poL 
knęły p rzy jac ie la , i w zruszy ł bezradn ie  ra 
m ionam i.

—  N iech i tak będzie . M usimy się zasto­
sować do je go  życzen ia . P ike , id ź pan i p o ­
w ied z tym dw om , że m ają mu tow arzyszyć- 

tu lko do B lacka
Inspektor w yb ieg ł z pokoju  

(D. c. n.)
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